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Piękno Zakopanego w zimie 

Na ~marzł~ waI15twę starego m1~u przybyły. nowe OO11te za.pasy... Sni~ - to ru~h, tycie i zarobek dla zak01>jt!.ńskiCih saneczlk.a.rrz;y. 
Fotografował IIIL Schabe Deck - Zakopane 
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war[ ~ 11m weJ I Ja arm ~[ · ar n I [ ! 
28 państw l prz~szło 1,000 zawodnikami na starcie - Otwarcia do~,onał kanclerz Hitler - Pierwsze mecze hokeja 

Garmiseh _ Partenki'1"ehen. 
trel. wł.) . Sto.lica IV Zimo.wych I
grzysk Olimpijskich tonie w dniu o.t
warcia igrzysk w śniegu. Maszty cho
rll.~wiane no.szą. wysokie czapy śnieżne, 
daehy do.mów zdają się załamywać pod! 
ciężarem śniegu, a tymczasem - godz. 
10 rano. - śnieg sypie dalej z ciemnych 
chmur i trudno. przewidzieć kiedy ptze
stanie. 

Willi Bogner, który w imieniu wszystldch 
uczestników zloiył dziś przy otwarciu 

igrzysk, przysIęgę olimpijskI\. 

Od wczesnych g-OOzin rannych ruch 
panuie o.lbrzymi, co. ch". :.'~ pociągi spe
cjalne wyrzucają tysiące ludzi tak, że 
przy dwo.rcu tylko. z trudem przecisnąć 
si~ mo.ż,na wśród masy ludlz,kiej, która 
nieprzerwanym pochodem ciągnie na 
pół go.dziny o.d dwo.rca o.ddalo.ny sta
djQn narciarski. gdlzie Q go.dz. ił kanc
lerz Hitler, który przybył dziś rano. w 
towarzystwie min. propagandy dr. 
Goebelsa, o.ficjalnie otwo.rzy igrzyska 
PO odebraniu defilady przecLstawici~li 

28 narodów uczestnicz.ąeyeh .. igrzy
skach. 

. na Iod:zie - Porażka Pol sld z Kanadą 
Zgodnie z programem punktualnie 

Q go.dz. ił ro.zpoczęła się defilada prze
szło. 1000 zawo.dników z 28 państw 

Przed! każdą reprezentacją. państwo
wą, chło.piec z miejsco.wego. klubu nar
ciarskiego. niósł tablicę z nazwa. pań
stwa w j~zyku niemieckim. Kilka mo&
trów za nim postępował choraży ze 
sztandarem danego. państwa. w fo.rma
cie tróJko.wej zawodnicy, na czele pa
tro.l ·,c.jsko.wy w mundurach, dalej nar
ciarze, łyżwiarze. ho.keiści. bobsleiści 
i t. d. 

Przy dźwiękach marsza heleńskiego. 
jako. pierwszy wkroczył na stadjo.n ze
spół Grecji. witany 7.ywio.ło.Wo. przez 
50 000 tłum. podczas gd'v w górach ro.z
legały się salwy bateryj górskich. Dalej 
szła Alustralja, Belgja. Bułgarja. Esto
nja, Finlandia, Francja. Anglja. Holan
d.ia, Włochy. Japonja . .Jugo.sławja. Ka
nada, Lotwa, Lichtenstein. Luksem
burg, Noru'egja. A Ilstrja, P Q I ska. 
Rumunja, Szwecja, SZ\vajcarja. Hisz
panja. Czeeho.sło.wacja. Wę.gry, Turcja, 
Stany Ziedn~zone i Niemcy. Przy 
przechodzeniu sztandaru tłum każdo
razowO. wstał, witając sztandar pod,nie
sieniem reki. Gest Francuzów, powi
tania Hitlera podniesieniem prawego. 
ramienia. publiczn<>ść skwito.wała bu
rza o.klasków. 

Wśród zad~'mki śnieżnej reprezen
. tacje ustawiają sie w półko.le, poczem 
przewo.dniczacy ko.mitetu organizacyj
ne.go. dr. Carl Ritłer vo.n Halt. znajdu
jącv się w o.tocz~niu przewodniczącego 
międzynaro.dowego. ko.mitetu olimpij
skiego. hr Bail1et Lato.ur oraz przedsta
wicieli narodowych ko.mitetów olimpij
s.kich pOszczl:'g'óln\'ch oar1i:tw. wygło.sił 
przemówienie po.witalne. Gdy sko.ńczył, 
delegaci wszystkich 28 oaństw ze sztan
darami ustawili sil:' Wo.kół malej try,bu
ny. z której mistrz Tiemiec Willi Bog
ner odczytał VI' Jezyku niemieckim przy
si~.gp olimpijska. 

Krótko przed go.dzina i 1.30 U1'OOzy
sło.M o.twarcia była uko.ńczo.na i repre
zentacje przy dźwiękach muzyki zaczę
ły o.puszczać stadjon. Przez chmu.ry 
za.e~yna PTzebijać się słoOOe, ehooi.&t 

nadal śnieży . O godz. 14.30 POCZąteK 
zawodów. 

Po.południu meczem Ameryka i Niem
cy. a nie - jak pierwo.tnie wyJo.sowa
no - Relgja i Węgry. ro.zpoczęły się 
J'Ozgryw,ki eliminacyjne olimpijskiego. 
turnieju ho.keja na Io.dzie. W pierw
szym dniu ,po.po.łudniu grały jeszcze 
We.KTV i Belgja, Kanada z Polską, a wie
czorem S7.we<lja z Japonją. 

WlfGRY I BELGJA 11:2 (1:1, 2:0, 8:1). 
Mecz t~n o-dbył się popoŁudniu o godz. 

16 na. sLad.ionie olimpi'.iskim. Węgrzy do
'piero w trzeciej tercji roz,e~rali się na do
ibre, gdy ;prze.,tał padać śnieg. Jut po po
,J<owie pierwszej terc.ii musiano mecz przer
'Wać i sprzątnąć Ślnie/o\' Drużyna węo,gieTSka 
'wykaJzal'oa. bardzo dobrą fONIlę i nadspodzie 
wanie dabre z.granie, góru.iąc st.ale nad 
Bel'R'ami. W 8 min. Miklos zdobył dla Wę
I'(ier prowadzenie. Wyrównał dla Belgji 
Iminutę później T<reiBch . W drugiej tercji 
'VI' 12 min. Miklos strzelił drugą., a chwilę 
rpM,niei trzecil\ bramkę. \V trzeciej tercji, 
I/o\'dy śnieżyca ustała., przewaga Węgrów 
Ibyła ratą{la, co uwrdafmia rezoąltat tej ter
,cii, w której strze.lili aż OBiem bramek 
Ipr~e'Z Mikloea, Be~.ll'etyg(), Harraya. U 
W~1n"ÓW wyróżnił się bramkarz i Miklot!. 

STANY ZJEDNOCZONE I NIEMCY 1:0 
(1:0, 0:0, 0:0). 

lnauoguracy,lny ten mecz odbył się na 
IStadjooie oIlimpi.isktm W'Obec 10 tys. wj
·dzów. Silna ś~ieżyca utrudniała bardzo 
nOI'mal'llv przelbieg gry, gdy t każda, tercję 
,przerywalIlo, 8Jby sprzątać gęsta, warstwę 

śniegu. Obie drużyny w tych warunkach 
Ipróbował'}'" c-z.ęErto szczęścia. w daleki,ch j 
lIlie'bez:pie<;y;ny.ch strzała'ch. Jeden y; nich 
'Pod k~niec pjerwszej tercji pn:ytlliósł jedy· 
na, i zwvcieska, bramlkę Stanemt Zjedn{)
·czonym. Strzeli'ł .ią Smith. W d'l'Ugiej i 
'trzeciej tercji go.ście za.!l10'rscy przeważali 
lZ'tlacznie, a. dQ'Piero pad koniec fliTY do gło
\Su dOBZIi N1eoJ.!l'cy. Wskutek iby't ostrych 
'natarć, s€'<izia ra.z ooraz U6uw/łIł graczy 
oIbu 8trQon. na krótki CU6 z boiska. PIod 
(koniec m·etru gram; II.me:rykańS'ki wpadł 
lIla wYbiegaia,cego bramka.rza niemieCJkie
-go FĄ!'i~era i zOS'tał wyniesOOny z boiska. 

KANADA-POLSKA 1:1 (5:0, 2:1. 1:0). 
Na torze na j~i(}r~e Riee3ersee o~yło 

M~ równocześnie s meczem. inaugurac)ti-

nym s'Po-tkanie Polski z Kanadą. Wyso-k~ 
porażkę Polaków tłumaczy zdekompleto
wanie llIuszej dru'tyny, która przy stanie 
2:0 dla Kanady straciła swoich dwóch naj
lepszych napastników, Wolkowskiego i Ko~ 
walskiego. Pierwszego zniesiono z boiska, 
a drugi po kontuzji kolana musiał zrezy
gnować z dalszej gry, tak te Po-Iacy grali 
przez cały czas w siódemkę. Pierwszl\ 
bramkę na początku zdobył Kanadyjczyk 
Farquarson; druga, TGmpso-n. Trzecią 
bramkę zdobyli Kanadyjczycy tylko dzięki 
temu. że niezbyt fair wepchnęli Stogow
skiego wraz z krążkiem do bramki... Titzen 
strzelił dalsq bramkę a pia,ta, uzyskał Far-

Bobslejowi "Pat i Patach on", czyli najwyż
szy bobsleista Ryszard W. LaweJ'cnce (A
merykamin) i naj-niższy Albert l\o!ugnier 
(Francuz), biorący udział w O'limpjadzie zi-J 

mowej w Garmisch-Partenkirchen. 

quarson. W drugiej tercji Polacy ograni
'czyli się do obrony, skutecznie stawiaja,o 
czoło przeważaja,cym Kanadyjczykom. -' 
Dwie bramki przytemjedna z wyraźnego 
spalonego, padły ze strzałów Neville'a ł 
Tompsona. Jedna, bramkę dla Polski strze
lił n~trotnie KanadyjczY'k Tompson. 
!który skierowal kl'ątek do włatłnej bramki., 
gdzie bramka.lz ika.nadyj&ki '~&I>l'Zygotowa" 



ny na to, odbił go nieeSzczęślh\ ie do \\ la
snej bramki. W 8 min. trzeciej tercji, w 
której obie eStrony gwałtownie atakowały 
:raz Polacy omal że nie zdobv.\i bramki, 
gdy:! w as tat. chwili bramkarz kanadyjski 
z linji, pochwyci! krążek . !{anadyjczycy u' 
zyskali ostatnią. bramkę po ladnei kombi
nacji ze strzału TompeSona. Publiczności 
zebrało się przeeSzło 500 osób. 

Drużyna polska w~'stąpila wskladzie: 
Stogowski, Ludwiczak , Soko!o"'eSki; Woł· 
kO"'ski, Kowalski i Mal'cbewczyk oraz Zie
liński, Król 1 l{8.I3przycki. 

~trona ! OHĘDOW~IK, sODoTa, Clnia 8 lutego 1936 Numer 3! 

Mecz sam rozpoczął się z pewnem opóź
nieniem, gdyż z powodu ~epeSucia się omni· 
busu, Polacy nie mogli na czas przybyć do 
Riessersee. 

* 
G a r m i sch. (PAT.) Naolimpjadę 

zimową. w Garmisch - Partenkirchen 
przyjechało ogółem 320 dziennikarzy 
z różnych stron świata. Razem z 
dziennikarzami niemieckimi liczba 
dziennikarzy przekracza pół tysią.ca. 

\V Gal'misch przebywa również 'Około 
100 fotografów, 100 reporterów filmo
wych i 150 reporterów radjowych. 

* Dziś, w piątel,. program igrzysk zi-
mowych w Garmisch Partenkirchen 
przewiduje następ'ujące imprezy: 

O godz , 9 rano - mecz hokejowy 
Kanada - Łotwa. 

O godz. 10 - mecz hokejowy Cze
chosło."acja - Belgja. 

I 

O godz. H - narciarskie biegi zjaz
dowe paó i panów. 

O godz. 11,300 - mecz hokejowy 
Ameryka - Szwajcarja. 

O godz. 14,30 - mecz hokej0'YY 
Au.strja - Pols.ka i Węg,ry - FranCJa. 

O godz. 16 - mecz hokejowy Szwe
cja - Anglja. 

O godz. 21 - mecz hokejowy Niem-
cy - Włochy. (Pat) 

Czy W lasach państwowych dzieją się "świństwa i złodziejstwa"? 

dpowie ź ma załka Cara 
Twierdzi on w swem piśmie, że min. Poniatowski postąpił niewłaściwte - Pismo Zw.Leśników do pos. Kozickiego 
Warszawa. (Tel. wł.). - Na 

czwartkowp.m posiedzeniu komisji 
budżetowej Sejmu przed przystąpie
niem do trzeciego czytania budżetu 
przewodniczący wicemarszałek Byrka 
oświadczył, że otrzymał od marszałka 
Sejmu z prośbą. o podanie do wiado
mości członków komisji treść pisma. 
jakie marszałek wystosował do mini
stra rolnictwa Poniatowskiego w od
powiedzi na jego list. Treść pisma 
marszałka do min. Poniatowskiego 
jest następuj,!ca: 

"Warszawa, 5 lutego 1936 roku. Do 
Pana ministra rolnictwa i reform roJ
nych w miejscu. - 'rV związlm f pis
mem Pana Ministra z dnia wctoraj
szego w sprawie zasłyszanej prz('z 
podwładnego Panu Ministrowi urzęd
nika rozmowy między posłami Kozic
kim i Kamińs.kim, l<l6ro. miała miej
sce w dniu 1 bm. po zamknięciu posie
dzenia komisji budżetowej w kulua
rach sejmo,,,ych nadmieniam co na
stępuje: Pismo swe przeznaczone dla 
mnie jako marszałka Sejmu pan mi
nister przesłał w odpisie bez uprzed
niego porozumienia się ze mną. panu 
przewodniczącemu komisji buc'lżeto
wej 7. prośhą. o oc'lczytanie go na komi
sji. Sądze, :le obrana przez Pana Mini. 
stra droga nie odpowiada formom ko
munikowania się w podobnych wy
padkach rzędu ze Sejmem, którego 
przedstawicielem na zewł1l;ttrz jest 
wyłąc7.nie marszałek Sejmu. Dzięki ta
mu oraz z uwagi na to, że powołane 
wyżej pismo Pana Ministra doszło do 
moich rQlk już po fakcie odczytania go 
na komisji bylem pozbawiony możno
ści nadania spra\\'ie biegu jeszcze w 
toku oclbywaję.cych Się w tym czasie 
obrad komisji. 

Po odczytaniu pisma Pana Mini
stra przez przewodniczącego komisji 
pos. Kozicki zabrał głos, w którym u
dzielił wyjaśnień dotyczących źródeł, 
na których opierał swe uwagi. Prze
syłając Panu Ministrowi odpis djarju
sza, zawierającego przemówienie pos. 
KoziC'kiego uważam, że czynię zadość 
życzeniu Pana Ministra w tym zal,re
sie. 

Przywiązując jak największą. wagę 
do utrwalenia się dobrych obyczajów 
między Sejmem a Rządem w zakresie 
jawnej i odpowiedzialnej krytyki Rzą
du na terenie parlamentu, nie mogę 
oprzeć się wrażeniu, że metoda, którą. 
obrał podwładny Panu Ministrowi u
rzędnik, informują.c go o przebiegu 
wydarzeń, nie WYdaje się prowadzącą. 
do tego celu. . 

Mając na względzie, że przez odczy
tanie zgodnie z życzeniem Pana Mini
stra pisma na jawnem posiedzeniu 
komisji budżetowej sprawa otrzyma
ła charakter publiczny. widzę się zmu
szony prosić pana prze'wodnlczącego 
komisji budżetowej o podanie do wia
domości komisji treści niniejszego 
mojego pisma. 
Marszałek Sejmu - Stanisław Car. 

Pismo powyższe wywołało dość sil
ne komentarze w .l,ołach politycznych 
tembardziej, że marszałek Car zacho
wuje się w stosunku clio wystąpienia 
ministra Poniatowskiego z dużemi za
strzeżeniami l 

Tymczasem również Związek Leś
ników R. P. wystosował do p. Jerzego 
Marjana Kozickiego pismo następuJącej 
treści: 

"W oświadczeniu do P. 'WładysIawa 
Kamióskiego wy,razi.ł się ,p. poseł. że 
wszy..,cy wiedzą. jaki.e "świństwa i zło
dziejstwa" dzieją się w lasach paóstwo
wych, oraz że "o ja.kich świństwach i 
złodziejstwach nie wolno mówić". Po
wy,ższe potwierdził p. poseł na komisji 
bud1żetowej Sej.mu w d.niu 4 lutego. Z 
uwagi na to, że przeważną część człon
ków Związku Leśni·Mw stanowią pra
cownicy administracji lasów pańs~wo
wyeh, OIl"Us.kiW '-I ł\. ..-. 

ja w wymienionych pracowników, ja-, d'Jum zarządu głównego Związku Leś
koteż w 2'odność i honor samego Zwią z- ników, na podstawie uchwały z dnia 
ku, jako organizacji polskiej, prez~- 6 bm., zwraca się do ~ poslf z wezwa-

tancerzy: Oj dziś dzfś, oj dziś dziśl - -bo niewiadomo, 
co z nami będzie jutro. 

Proces o zamordowanie 
króla Aleksandra 

Aix - en - Proven ce. (PAT.) W 
dniu dZisiejszym wznowiono rozpra
wę są.dową w procesie o zamordowa
nie króla jugOSłowiańskiego Aleksan
dra w Marsylji. Badany był oskarżo
ny Kralj. Badanie to jednak sprowa
dzało się do monologu przewodniczą
cego trybunalu i krótkich zaprzeczell 
oskarżonego. l{ralj przyznaje się tyl
ko do tego, co zostało mu niezbicie u
dowodnione. na wszystkie inne pyta
nia odpOWiada "nie wiem", "nic mi o 
tern nie mówiono". Zapytany prze7. 
przewodniczącego, czy nie dziwił się, 
otrzymawszy broń. Kralj odpowiada 
przecząco i dodaje. że myślał. iż broń 
tę przekaże innym osobom w Chorwa
cji. Oskarżony nie zaprzecza jednal{, 
iż wiedział, że Ustaszi potępia króla 
Aleksandra, nie chce natomiast nic 
powiedzieć o zamachu, dokonanym na 
króla przez Petara Dreta. 

'rVe wrześniu 1934 Ustaszi postano
wila zabić ~róla we Francji. Prze
wodniczą.cy ustala, że oskarżeni po
dróż do Francji odbyli z wielkiemi 0-
strożnościami, zmieniając kierunek 
drogi oraz dowody osobiste. 

Aix-En-Provence. (PAT). Na 
początku dzisiejszej rozprawy w pro
ce'i\) Ustaszi obrollca St. Auban zażą
dał ookładnego tłumaczenia pytań i 
odpowiedzi, poczem przesłuchiwany 
był osk. Raicz. Opuścił on Jugosławję 
w r. 1928, udając się do Urugwaju i 
Brazylji, gdzie w r. 1932 wstąpił w Sao 
Paolo do w<;gierskiego sto'\varzyszenia 
rewolucyjnego. \V sprawie obozu w 
Janka Pusta oskarżony oświadcza, że 
było to schronisko emigrantów chor
wackich, sądził on jednak. że to obóz 
rolników. 'Vspółoskarżonych Raicz po
znał w ranka Pusta. 

Rocznica krwawych wypadków w Paryżu 
Składanie wie,.iców na Placu Zgody - Pi,elgr~yn",ki delegacyj 

p a ryż. (PAT.) Przebieg obchodu placu. Kordon policji otaoza fontannę 
rocznicy krwawych wypadków na pla- bogato udekorowaną. kwiatami. Sze
cu Zgody nadal jest spokojny. Po- reg delegacyj a mianowicie: "Stowa
szczególne osoby Zł<Ylyły na placu Zgo- rzyszenia ofiar 6 lutego", "Solidarite 
dy kwiaty. poczem odeszły. Francaise" i "Jeune,s'se Patriote" zło-

Nikomu nie wolno się zatrzymywać. żyło wieńce. Pielgrzymka odbywa się 
Około południa wzmocniono ochronę w całkowitym spokoju. 

niem podania do wiadomości publicz
nej: 

i) jakie "świństwa i złodziejstwa", 
o których "nie wolno mówić", dzieją 
się w lasach państwowy, 2) z jakiego 
powodu nie wolno jest o tern mówić. 

W wypad.ku nieudzielenia przez p. 
posła wyjaśnień, dają<:ych nam w for
mie i treści zadośćuczynienie, prezy
d.ium zarządu głównego ZwiąZKU Leś
ników oświadcza. że użyje wszelkich 
pozostających mu do dyspozycji środ
ków w celu obrony godności swoich 
członków. jak i samego Związku." 

Prezes: (-) Marjan Nagabczyński. 
Sekretarz: (-) Eugenjusz Stankiewicz. 

, (w) 

' Groźne zajścia 
w HiszpaQii 

M a d ryt. (PAT). W miejscowO'Ści 
Rus w pobliżu Linares wydarzyły si ę 
poważne rozruchy z okazji wiecu syn
dyka!istów. Liczni manifestanci o
strzelali merostwo, poczem nastąpiło 
starcie z gwarrlją cywilną. Jest trzech 
rannych. Do Rus skierowano posiłki 
policyjne j personel sanitarny. 

Prokurator zażądał kary 
śmierci 

Kra k ó w . (Te.!. wł.) W procesie 
Grędv w dalszym ciągu rozprawy w 
charakterze świadków zeznawali: Cbwi
dzińs.ki, por. Tomaszewski, Julja Dyljo
nówna, żandarm Guzik. 

Na rozprawie czwartkowej rozpa
trzono wniosek obrony o zbadanie po
czytalności oskarżonego i powołano le
,karzy mj.r. Hrudowskiego i mjr Chra
no\\'skiego. Badania lekar.::kie stwier
dziły, że GrĘ><la jest w pełni poczytalny. 

Po prze.mó,,·ieniu obrońcy zabrał 
glos prokurator. domagając się kary 
śmierci. Ogłoszenie wy,roku nastCipi w 
piątek. 

Pro je'kt rozPD'rządzenia 
o postępowaniu 
egze'kucy lnem 

War s z a w a. (Tel. wl.) W min. 
skarbu przystąpiono do opracowywą.
nia projektu rozporządzenia o postę
powaniu egzekucyjnem, które ma zmie
nić wysokość opłat, pobieranych przy 
zajęc~ach skarbowych, licytacjach itd. 
Opłaty te mają być wydatnie obniżo
ne w stosunku do drobnych zaległości, 
natomiast zwiększoną ma być skala 
opłat przy zaległościach większych. 
Przeciwko tej ostatniej zmianie wysu
nęły zastrzeżenia organizacje samorzą
du gospodarczego, izby przemysłowo
handlowe i rzemieślnicze. Wysunęły 
one nadto projekt obniżenia wysokości 
opłat przy egzekucji zaległości w tych 
wypadkach, kiedy wniesione zostały 
odwołania, a komisja odwoławcza nie 
rozstrzygnęła ich w okresie 12 miesir,cy. 

Umowy mono'polu 
spi'rytu S()wego 

Z lo ·· Ud . I . War s z a w a. (Tel. wł.) Komitet dyp InacJI Złe 'enle egzekwatur eko~omicznł" min~strów na o~tat~iem 
swoJem posIedzenm postanOWIł, ze u-

War s z a w a. (Tel. wł.) Stanowi- W. aT s z ~ ~ a. (Tel. wł.) Prezydent rru:lwy dyrekcyj monopolu spirytuso-
sko attache prasowego ambasady POI-lRZPhteJ udZIelIł egzequatur p. Ottono- wego z rektyfikacjami będa mogły być 
skiej W Berlinie w miejsce p. Kirk.en~, wi Reinebecko,wi,. jako konsulowi !?e- ~awierane na przeciąg dłu'ższy, a nie, 
który przeszedł do centrah, ObejmIe neralllemu NIemIeC na obszar WOJe-I Jak dotychczas, na przeciąg jednego 
dotychczasowy referent prasowy am· wództwa poznańskiego z siedzib/) YI roku. (w) 
bas.ad)j -,Wnorowski. (w1 Poznaniu. (tlij •• _ ..... 

1, 



Zamordowany przez Żyela Frankfarbera 
przywódca hill ero\Yców w Sz waj ca.rji \V il

helm Gustloff. 

Na Pol'esiu wyl,ały rzeki 
War s z a w a. (Tel. ·w1.) Na Pole

siu wylało kilka rzek. Woda zabrata 
kilka mostów i uszkodziła drogi. Kolo 
Plesczyk znajduje się 500 wozów chłop
skich w nie,be7.pieczeńsrtwie. Nie mogą 
się QIIle ruszyć z miej s'c a, gdyż mosŁy 
przed i za nimi zost.ały zabrane prze,z 
fale wezbranych wód. 

Sami nie mogą ujechać 
War s z a w a (Tel. wł.) Jak wiado

mo, powstała tu przed niedawnym 
czasem nowa part ja politYlczna pod 
nazwą "Partji Radykalnej" Do progra.
mu przyjęła nowa part ja żądania ta
kie, jak "Polska dla Polal<ów" "Prec7. 
z Żydami z Polski" i t. p. sądząc, że 
tym sposobem potrafi przeciągnąć na 
swą stronę, tego czy innego z obozu 
narodowego. Tymczasem jest 10 zwyk
le łapichł{)lpstwo, aby tą drogą wzmoc
nić rozłażą,cą się "sanację". Ponieważ 
jednak jest to part ja generałów bez 
armji, dh'l-tego oglądają się obecnie, 
gdzieby mogli zjednać sobie nowyeh 
stronników. 

Oto co pisze w tej sprawie "Goniec 
Wars,z.": 

"Nowopowstałe stronnictwo piłsud
czyków b. ambasaa{)lra TytUsa Filipo
wieza i b. min. skarbu Czechowioza 
prowadzi pertraktacje z rozmaitemi od
łamami, celem zwiększenia szeregu 
swych członków. Między in. akces do 
polskiej partji radykalnej zgłosić mają 
członkowie s'anacyjnego N. P. R. lewi
cy (!!) na terenie okręgów przemysło
wych, j,ak w województwie łódzkiem 
i Zagłębiu Dąbirowskiem. Part ja .1). 

ambaJsadora Filiipowicza zgłosiła, już 
władzom administracyjnym swe od
doziały prowLncjonaI,ne w Łodzi i Wil
nie". 

W wydrukowanem IPrzed paru dniami 
sprawoz(laniu Naiw. Izby Kontroli z wyko
nania budtetu Śląska na rok 1932/3 czyta
my pod tytułem: "Zamek Pana Prezydenta 
R. P. w Wiśle": . 

Całkowity koszt budowy wynosił 
2.149.266,37 zł i zawiera w so'bie koszt ,prze
hudowy spalonego zameczku drewniane·go 
(145.868,90 zł) i k08zt budowy nowego za
meczku murowanego (2 mili. 3 tys. 397,47 
zł). 

Ze spalone.!!O zameczku pozo6ta Iy mate
rjały budowlane (cegła, kamieil i piasek) 
o wartości 5074 zł, które zostały zutyte do 
nowej budowy. 

Po uwzględnieniu wartości tych mate
rjałów strata netto, spowodowana pożarem 
wynosi 140794.00 zł (spalony zameczek był 
własnością. Komory CieszYllskiej), nato
miast kOBzt budowy nowego zameczku wy
nosi 20084.71,47 zł. '\-Vyela tki ściśle budowla
ne w stosunku do 1 m 3 wynoszą 137,50 zł. 
leże!li się przyjmie bard w trudne warunki 
dowozu mater,iałów w terenie górzystym 
(okolo 10 kłm. odległo'ści od stacji kolejo
wej) orllz reprezentacyjny charakter objl'k
tu, to należy uznać, że cena jednostkowa 
nie jest wygórowana". 

Czy 137 zł 50 gr za metr sześcienny to 
niewiele. niech osądzą architekci. W każ
dym razie faktem .iest, te zam:ast zamecz
ku, który kosztował 150 tys. zI. zbudowano 
nowy kosztem 2 milj. zł. 

Ladny groezl 

= 
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(jp/rwjcie p~ufrjfW'rze~-
znakomitym _UNIWERSALNYM KREMEM łSTE·. Ody! z .. wlera 
Oft wszelkie dla naskórka odżywc.e składniki lak cholesterynę. 
lopobiegojQc łemsomem przedwczesnemu zwiotczeniu cer,.. 

.KREM lI0N' malocy włokiwoścl motulace .t". 
luje lię no twarz i ręce przed wyjściem no spacer .. 

'JNIWERSALNY KREM ISTE' oraz .KREM LlON" 
sq środkami kosme.lycznemi a nieocenionej wartoścI. 

tJ. Sfem • • leWlCh 
p" 706i·S 000 

Szaleniec brzytwą wymordował 
całą rodzinę 

Żona i ll~ies;ęcion'tiesięc~na có"'ecz,ka z,!/inęlIJ na nue:lscu, 
dwoje innych tldec.i odtde:~ iol'l,o w st,(luie be~nadzie.1nllłn 

do s.~pitala 

War s z a w a (Tel. wł.) Dziś o 
godz. 5 nad ranem w Piastowie przy 
ul. Słowackiego 31 (Piastów jest osadą 
podmiejską) tokal'7. warsztatów kole
jowych, WładysIa\\' Gancz w przystę
pie ataku szalu, spowodowanego alko· 
holem, dokonał potwornej zbrodni. 
Zarżnął on brzytwą 30-lctniQ 7.onę Ma
rję, obeiął glówkę 10-micsi~cznelllu 
dziecku, tak że tl'zyma się tylko na 
kl'ęgoslupie, poranił ciężko 5-letnią 
córkę Ma ida lenę. zadając jej ciosy w 
kark i poranił 13-letniego syna Jerze
go. Sąsiedzi, zwabieni szamotaniem, 

wdarli się do mieszkania, a wtedy 
Gancz w ich oczach poderżnął sobie 
gard lo. 

Śmierć ponieŚli Gancz, jego żona, 
rl7.icc!<o 10-mie"jęczne. Córkę Magda
Il'nę '" stanie Deznadziejnym i. ciężlw 

rannego syna odwieziono do szpitala 
na Czystem Zaznaczyć należy. że Gan
('za chciano zamlmać w · zakładzie dla 
nieuleczalnych alkoholików, ale żona 
>".przeciwiala się temu,' tłumacząc, że 
'l,3chowanie jego nie grozi ani ' jej ani 
dzieciom. (w) 

Jak już dQnosiliśmy, w Londynie wybuchł sb-ajk 10 tysj~cy rzeźników. Na zdjęciu ma
.sówka strajkujqcych na centralnym rynku mięsnym Smithfielel. 

Na f'roncie walki o' wiełką Pol~skę 

Odpowiedź ministra 
na inte'rw\encję Lydów 
Żargonowy "Hajnt" podaje w spra

wie przeciwdziałania przez władze ak
cji antyżydowskiej następującą wiado
mość: 

"Na interpelację, złożoną swego 
czasu przez posJa Somersteina na ręce 
ministra spraw wewnętrznych, w spra
wie bezpieczeństwa życia, zdrowia i 
mienia ludności żydo,,·sl<ie.i - minister 
spraw wewn. odpo\yieclział w liście dQ 
marszałka Sejmu co następuje: 

,,"Vszystkie przejawy akcji antyży
do\ ... ·skiej są mi znane i podległe mi or
gany otrzymały wszelkie właściwe za
rządzenia, \v których było wsl,azywan,e 
na konieczność, aby organy bezpieczeń
stwa publicznego czuwaly nad możli
wością wystąpień antyżydowsl<ich i 
nietylko aby wystąpienia takie. na
tychmiast likwidowały, ale aby pro
wadziły także należytą działalność 
prewencyjną. 'Vszystkie ekscesy spo
tykały się dotychczas i będą się spoty
kać w przyszlości z natychmiastowem 
przeciwdziałaniem. W tym stanie rze
czy śpieszę zakomunikować panu mar
szałkowi, że nie uważam za oelowe 
wydawanie jakichkolwiel< nowych za
rzą,dzeń. I, 

Ostre" z,a~śrla antvżvdow
skile na Wileńs!Cl'vźni'e 
Żydowski "Hajnt" donosi z Wilna: 
"W Nowowilejce doszło w dniu 5-go 

b. m. w czasie jarmarku do ostrych 
zajść an tyżydowskich. Ende,ccy chuli
ganie rozdawali antyżydowskie ulotki 
wieśniakom i wzywali do niekupowa
nia u Żydów. Hasła na rozdawanych 
ulotkach brzmiały następująco: "Ani 
grosza nie wolno dać zarobić Żydowi 1" 
Chuliganie wypędzali także wieśnia
ków z żydowskich kramów. Żydowscy 
handlarze zostali usunięci z jarmarku." 

"Śledztwo w sprawie zamachu 
Dombowego wykazało, że maszynę pie
kielną w składzie aptecznym Prużana 
chciał podrzucić student uniw. Stefana 
Batorego, Bonarowski." 

"Komitet uczczenia pamięci dr. Sza
bada zwrócił się do prezydenta m. Wil
na z prośbą. aby jednej z ulic tutej
szych nadać nazwę: "ulica dr. Sza
bada". 

Żydzi w dalszym ciągu uważają, że 
nawoływanie do kupowania u Pola
ków, a niekupowania u Żydów - jest 
czemś karygodnem i nazywają to ,,0-
stremi zajściami antyżydowskiemi". 
Ale bezczelne prowokowanie ludności 
polskiej przez obelżywe nazwy "chul i
gani" i żądania, aby ulicę w polskiem 
mieście nazwano imieniem żydowskie
go rabina - uważ.ają za właściwe i sto
sowne. 

Czy1aJcie 
"Jlustrację Pulską"! 

Praca idzie pełną parą! 
(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

o p o c z n o, w lutym 
Od końca listopada 1935 r. powiat 

opoczyński (woj. kieleckie) stał się 
przedmiotem ogólnego zainteresowania 
całej prasy, zwłaszcza żydO'wskiej, któ
ra się szeroko rozpisuje o przem..1!1.=: 
nach, jakie w Opocznie, Oclrzywole, 
Ossie, Kłódnie, Żarnowie, Drzewicy, 
lUD na pograniczu opoczyńskiego, słyn
nem już Przytyku (pow. radomski), 
zachodzą. Nawet cieniutkie echa wy
darzeń i przemian opOCZyilSkich czuj
ne ucho mogło do"lyszeć się i w obec
nym ... Sejmie ... 

PIERWSZA ROZPRAWA SĄ..DOW A 
W wyniku zajść z kOllca listopada 

i początku grudnia ub. r., jakie miały 
miejsce w pow. OPOCZYllskim, odbędzie 
się serja rozpraw sądOWYCh . Narazie 
śledztwo trwa. Dnia 27 stycznia b. r. 
odbyła się w Opocznie pierwsza roz
prawa sądOwa przeciwko trzem rolni
kom: Gapysowi, Janowi Kolasie i M. 
Kolasie, oskarżonym o zatrzymanie i 
zamknięcie we własnem mieszkaniu 
Żyda we wsi Klonna. pod Odrzywoł.ęm. 
w dniu 29 listopada ub. l. 

Oskarżał gorliwie przod. P. P. Za
wadzki. Z zeznań świadka przod. P. P. 
Pronobisa z Drzewicy okaiało się, że 
większość mieszkańców tej wsi należy 

do Stronnictwa Narodowego. ObrOllca 
oskarżonych, . mec. Morysiński, posta
wił ciekawą tezę, że oskarżeni w inte
resie poszkodowanego Zyda zastoso
wali ten swoisty "areszt ochronny", bo
wiem dni dla Żydów były djablo nie
bezpieczne. Sędzia Zb. Dyljon wydał 
wyrok, sk.azujący każdego z oskarżo
nych na 7 miesięcy aresztu, z zawie
szeniem wykonania kary. Obrońca za
powiedział apelację. 

SKONFISKOWANE OFIARY 

Przed świętami Bożego Narodzenia 
w Nowem Mieście nad Pilica kilku 
młodych narodowców przeprowadziło 
zbiórkę ofiar wśród osób osobiście im 
znanych, w lokalach niepublicznych, 
na "gwiazdl<.ę" dla biednych i pozba
wionYCh środków do życia rodzin rol
ników, tragicznie zmarłych w listopa
dzie i grudniu ub. r.: śp. J. Kucharskie
go, Piotra St'l'asińskiego, Ludw. Jawor
skiego, Marcelego Jagiel"kiego, Piotra 
Szymańskiego, Jana Wiktorowicza, 
Onufrego Dziuby, Jana Kleszcza, Wa
lentego Piłata, Jana Laskowskiego, 
Stanisława Wolskiego i Franciszka 
Grabowczyka. 

Policja po p'l'Zeprowadzeniu rewizji 
skonfiskowała okołO' 80 zł, zebranych 
na. "gwiazdkę", zaś jej inicjatorów sta.-

rosta Rawsko-Mazowiecki skazał ad
ministracyjnie na grzywny: p. K Grun
walda na 300 zł, zaś pp. R. Garbowicza 
i P. Wawera każdego po 150 zł grzyw
ny. Ukarani, oczywiście, wnieśli od
wołania do Sfl.du 1{oronneg'o. 

WIZYTACJA WOJEWODY 
. Wojewoda kielecki, clI'. Dziadosz, b. 

dyrektor biura sejmowego, dolwnal w 
ub. tygod niu osob istej wizytacji po
wiatu opoczyllskiego. "V czwartek, dn. 
30 stycznia, bawH p. wojewoda w O
pocznie, gdzie na jego cześć nowomia
nowany starosta, p. Bielawka, wypra
wił bankiet. Oprócz szeregu toastów 
urzędniczych wzniósł też toast Żyd 
~rydlewski, nie zapominająf, obycza
Jem swego narodu, wspomnieć o 
krywdach synów Izraela ... 

Wojewoda Dziadosz stara się na
wiązać obecnie "łączność" ze społe
czeństwem, dlatego odwi€dził kilka wsi 
pow. opoczyńskiego, Jak Sławno, Stu
dziannę, Domaszno, Białaczów Ra-
dzice. ' 

O ile wiemy, dotąd p. woj. Dziadosz 
nie odwiedził jeszcze Odrzywołu, Ossy, 
Kłódna. 

TRADYCJE ESTERKI 
Opoczno jest jednym z piastowskich 

8'1'QdÓW-t ulu1»on,vch pr:?;ez Kazimierza 
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.e , •• Wieikiego, który według tradycji miał 
tutaj odwiedzać Esterkę. Do dziś dnia' 
istnieje w OJ)()cznie t. zw. dom Esterki, 
dziś siedziba sejmiku powiatowego, 
oraz pałac Kazimierzowski l obecnie 
siedziba starostwa powiatowego. 

Czasy się zmieniaj~! 

ŻYWlOLOWE POLSZCZENIE 
GOSPODARSTWA 

Ol W arlJ n !m![ [lrl~ ~ !m 
W Opoczyńskiem wzmaga się z każ

dym dnie proces polszczenia gosJ)()dar
stwa. Powstaj~ nawet w maleńkich 
wsiach czysto polskie sklepiki spożyw
cze, sklepy bławatne, stragany, jatki. 
Jarmarki odbywaJ~ się naogół bez Zy
dów, tak np. w Odrzywole są. już tylko 
trzy stragany żydowskie. Podobnie i 
Żarn ów staje się "małym Odrzywo
łeIlf". Sąsiedni Przytyk (pow. radom
ski) ma już oddzieln~ chlubn~ kartę 
w odżydzeniu gospodarstwa. Ludność 
skwapliwie poszukuje polskich sprze
dawców. 

Pobili oni osadnika polskieg1J tak, że ten wkrótce zmarł - Wyrok na zbrodniarzy 

Stałym gościem jarmarków w Opo
czyńskiem jest nowy komendant po
wiatowy P. P., kom. Bielecki z Łodzi, 
który lubi wdawać się w pogawędki z 
chłopami o sprawach gospodarczych, 
a przy tern i o innych też, nie szczędząc 
swych rad w sprawach gospodarczych 
i "innych ..... 

Wzruszają.ca zaiste współpraca z 
chłopem opoczyńskim. Szkoda tylko, 
~e o dwa miesią.ce zapóźnol 

PELNĄ. PARĄ. 

Ruch organizacyjny Stronnictwa 
Narodowego w pow. opoczyńskim prs.
('uje pełną. parą.. 

W końcu stycznia odbył się w O
pocznie dwudniowy kurs dla kilkudzie
sięciu kierowników kół wiejskich z po.
wiatu. 

W ciągu stycznia powstało nowych 
kilkanaście kół Str. Nar. w powiecie. 

RO.ln1p.rh ruchu narodowego zilu
struje fakt zdobycia dotychczasowej 
tWibl"dzy "ludowców" - wsi Buczek, 
w której rej wodził b. poseł "ludowy" 
:MizerJ.. ~wieżo w Buczku powstało 
kolo Stronnictwa Narodowego. 

Powiat opoczyński, zgodnie ze sw~ 
km~u<lzi~siQcioletni~ tradycją. ruchu 
r.arcdow~go, pracuje pełn~ parą., co 
podkreślić ·należy, że właśnie o b e c -
n i e pracuje pełn~ par~1 STEN 

~ Wybuch petardy 
w Sochaczewie 

Jak donoszą. pisma żydo·wskie, w 
Sochaczewie pod sklep Mendla Walfi
scha przy ul. Warszawskiej 5, niezna
ni sprawcy podłożyli petardę, która \ 
wybuchła. Wskutek wybuchu wyle
ciały szyby i framuga w drzwiach. 

Policja niezwłocznie przystąpiła do 
energicznego dochodzenia, w celu u
jawnienia sprawców napadu. 

C h o j n i c e (Tel. wł.) W dniach 4 
i 5 bm. toczył się przed sądem okręgo
wym wielki proces karny przeciwko 16 
uczestnikom bojówki niemieckiej, któ
ra w dniu 5 grudnia 1935 w Ogorzeli
nach ciężko pobiła osadni~a polskie
go, ś. p. Stanisława Gawkowskiego i 
ten bezpośrednio potem zmarł. O tern 
tragicznem zajściu donosiliśmy w swo
im czasie. Wywołało ono na całem 

Pomorzu wstrząsające wrażenie. 
Nic też dziwnego, że zainteresowa

nie było bardzo wielkie, a zwłaszcza 
specjalnie licznie stawili się na roz
prawę delegaci różnych związków nie
mieckich z Pomorza, Poznallsldego i 
z Gdańska. Przewód sądowy wykazał, 
że główny oskarżony, Paweł Binke, 
spowodował bezpośrednią śmierć ś. p. 
Gawkowskiego, gdyż zadał mu cios w 

Skasowane szlaki po[i~gów tranzytowych 
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SzJald akaaowaDych IledJb.ła paf pocląg6w tranzytowych. 

Jak wiadomo, zarz~dzeniem polskiego ministerstwa komunikacH wstrzy
mane 7.ol'tają. z dniem 7 b. m., aż do odwolania, siedem par niemieckich 
pocię.gów tI'am:ylowych w okręgu dyrekcyj okr~gowych kolei państwowych 
Poznań i Toruń. 

Komunikacja tranzytowa przez obszar Polski między Rzesz~ Niernieckę., 
a Prusami Vhchodniemi uregulowana zostala szeregiem umów polsko - nie
mieckich. z których najważniejszą. jest konwencja tl·anzytowa paryska z dnia 
21 kwietnia lD21 r. l{onwencja ta wprowadziła podział na tranzyt uprzywi
lejowany i zwykły. Tranzyt uprzywilejowany osób odhywa się całeml po
ciągami względnie c~ęściami pociągów, podczas gdy tranzyt uprzywilejo
wany towarów odbywa się wyłącznie całemi pociągami. Dla tranzytu uprzy
wilejowanego zostały wyznaczone specjalne linje kolejowe. 

Tranzyt zwykły odbywa się wszelldemi innemi spOSObami, przyczem Siódmy miesiąc w Berezie przejścia kolejowe graniczne, otwarte dla wzajemnego ruchu sąsiedzkiego, 
służą. dla potrzeb tranzytu zwykłego. ·Uprzywilejowany ruch tranzytowy od-

Więziony po raz drugi w Berezie bywa się na podstawie postanowień umów polsko - niemieckich. Do tran-
Kartuskiej, kochany na całem Podhalu zytu zwykłego odnosl,ą się także przepisy polskie, obowiązujące ogólnie ruch 
Wilhelm Bartyzel, przekroczył tym ra- kolejowy wewna,tr7. Polski. 
zem poprzednio 6-miesięczną. karę, I Ograniczenie ruchu komunikacyjnego, 7.arządzone z dniem 7 b. m. przez 
przebywa bowiem już siódmy miesi~c rz~d polski, dotyczy wyłącznie tranzytu uprzywilejowanego. 
w Berezie. I Na rysunku szlaki skasowanych 7 par pocią.gów tranzytowych. 

Członkow~S.N.k~azakopiański~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
go, tą. drog~ przesyłaj~: Przezacnym 
R~~oom,Md. E. Z~ą~~wi, K~~I--------~K~·~-~R=IA~L~T=O="~Ł~6~d~i~,-------~ 
gum i całej organiz.acji z, serca płynące , .............. ~ IDO " Przejazd t e .............. , 
wyrazy szczerych zyczen rychłego po- : 2-ga ..-iel.Jr.-a re_olacJa filmOWA, - Po dźwię.Jr.-a - barwa. • 
wrotu kochanego Wilhelma. J. P. • B h · S h "Pierwszy na świecie film w barwach natoral- : :" ec y C arp nyłlh nakręco~y. koszt~m 1.200.0.00 ~ol. Na: • 

D'O o tkO o kOł . grodzony na SWlatoWe] WystawIe FIlmowe} : 
lleSlą il pte arnł warszaw- • w Wenecji pierwszą nagrodą. Największe arcydzlełoreż: mistrza Roubena Mamouliana. • 

k
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S IC prze I' WI aCJą ~ ....................................................... .1 
War s z a w a. (Tel. wl.) Biuro In

formacyj Prasowych rozesłało do pra
sy notatkę, że w Warszawie istnieje o
becnie 340 piekarń, z których przepi
som rozporzą.dzenia ministra opieki 
społecznej z dn. 23 st}'1Cznia 1934 r. od
powiada zaledwie 99. 

Następnie, że 125 piekarń mogłoby 
się dostosować do wymagań, :po doko
naniu różn)'ICh przeróbek, reszt.a nato
miast musi ulec stopniowej likwidacji 
w terminie do 24 listopada r. b." 

Nowa efemeryda "sana[vjna" 
na Pomorzu 

Łapichlopstwo F#1/ P'O'tnooy "Obo~ Na;rodo,wego Zjedn." 

Prasa żydowska podnosi z tej przy
czyny ogromny rwetes, co jest zupe}
nie zrozumiałem, że większość mają
cych ulec likwidacji piekarń, to przed
siębiorstwa żydowskie. mieszczą.c.e się 
w norach, o których Clzłowiek zachodni 
nie ma nawet najmniejszego wyobraże-
nia. 

p o z n a. ń, 6. 2. - Jak donosi "sa
nacyjny" "Dzień Pomorski" w Tcze.
wie powstała organizacja pod nazwą. 
"Obóz Narodowego Zjednoczenia". 

"Organizacja ta, jak zaznacza 
"Dzień Pomorski", będzie miała cha-

Echa mowy Sieroszewskiego 
Korzystanie z pieozywa, pochodzą.. War s z a w a. (Tel. wI.) S~d okrę-

cego z takich piekarń je.st oczywiście gowy ogłosił wyrok w sprawie redak-
. nietylko obrzydliwe, ale wprost nie-

I 
tora tygodnika literackiego "Prosto z 

bezpieczne dla zdrowia szerokich Mostu" Stanisława Piaseckiego, oskar
warstw społecznych. To też słus~~e ł żonego o zniesławienie sen. Wacława 
postwmj4 ;władze. znosz.QIC taJtie... 'SIle- Sieroszewskiego. 
karnie. - Sędzia Wiszniew,Ski odczytał wy-

rakter bezpartyjny, chrześcijański 
narodowy", 

Powołanie do życia wspomnianej 
organizacji pozostaje w zwią.zku ze 
znanemi instrul(cjami B. B., jakie 
ostatnio opUblikowaliśmy. 

rok, mocą którego uznano red. Pia
seckiego winnym zniesławienia i ska..
zano go z a.-rt. 255 k. k. na 3 miesiące 
wiQzienia, 500 zł grzywny, 60 zł ko
sztów sądowych oraz ogłoszenie na je
go koszt wyroku w dwóch pismach. 

Obrona zapowiedziała apelację. (w) 

• I!'Z ___ ~_ 

głowę grubym kijem. Poza tern Bin
ke bil jeszcze ś. p. Gawkowskiego, gdy 
ten leżał na ziemi i już nie żył. Osk. 
Herbert Hellwig zeznał w dochodz&
niach, że Gawkowskiego dlatego bili, 
ponieważ sprowokował ich polskim 
śpiewem. 

ProkUl'ator zażądał dla Binkego ka
ry dożywotniego więzienia. Sąd ska
zał Pawła Binkego na 8 lat więzienia, 
Bernarda I\:osanke, Ambrozego Hellwi
ga, Jana Sickau i Artura Blingera -
każdego na 4 lata więzienia; Herberta 
Hellwiga, Józefa Hellwiga, Jana Hell
wiga, Andrzeja Klingera, Feliksa Ko
walika i Jana Kosanke - każdego na 
2 lata więzienia; Marcina Szulteka i 
Józefa Beggera - po jednym roku 
więzienia. 

Poza tern wszystkich skazano n& 
utratę praw obywatelskich i ho
norowych, ora tytułem powództwa cy
wilnego na rzecz rodziny zamordowa
nego ś. p. Gawkowskiego, na kwotę 12 
tysięcy zł solidarnie. Dalszych pod
sądnych Alfonsa Krausego, Pawła 
Plonskieg<> i Albina Polzina są.d unie
winnił. 

PROSZĘ WSTA(;1 

6órskie powietrze ••• 
Pani Agata Wębor otarIa spoconą twarz 

fartuchem I Jut miała wyrzucić 'Za driwi 
natręta, w którym wyczuła domokrątnego 
handlarz, . gdy została r()7;brojonll. jego po
witaniem: 

- Szanowanie pani hhrabiniel 
"- Gd7.ie ja ta panie hrabina. Węborow& 

jestem. 
- Ale faktycznie pani legularne ryBy 

posiada.sz, jak księżna Magdalena, albo in
sza grafini. 

- To sie zgadza. Koło mojej babki graf 
jakiś cięgiem się pętał, ale musiał iść 
Iprccz, 00, gCzieilby ta O'Ila z ta.kim aię wda
wala. 

- Znakiem tego takie podobieństwo. 
- Ewe.1tualnie, czymu nie. 
- A pani dobrodziejka taką szlachetną 

r3J5ę przy balji marnuje i na nic ją zni
szczy. Powinna pani na siebie uważać, gór· 
skiem pOwietrzem się opychać! 

- Widzę . że pan rezolucję masz w gło
·wie. Jeździ pan z wo-dą. kolOllSką., al,oo in
szemi szczególami toalety i głupoty opa
wiad3J5z. Gdziet ja bym tam jeździła gór
skiego powietrza zaiy\\ ać. Abo go tu mało 
mam. Przecież tu jest siódme piętro. Jak 
tu niema górskiego powietrza, to pan mi 
powiedz, gdzi~ ono jest? 

- Rację pani ma. Na e.trychu górskie 
powietrze faktycznie jest. Ale chodzi o gór_ 
akie powietrze dla zdrowia a nie dla mo
krej bielizny. Jak człowiek łyk takiego po
wietrza złapie, to mu pluca urOBną, jak 
dynie. 

- No i poco mi to? 
~ Pani się pyla paco? A jak pani rano 

w piecu palić będzie i dmuchnie, to jak z 
kowal.,kich miechów pójdzie. A jaki apetyt 
po taJ<iem powietrzu!!! 

- Tak tego mi na te ch:tkle czasy p01 
trzeba. . 

- Niech się pani nie boi, bo tylko p() 
pierwszym łyku człowiek taki apetyt ma.. 
Po drugim to jut jest najedzony i mote się 
wziąć za najcięższą robotę. 

- Niepodobno?1 
"- Ba! i to jeszcze jak! Po takiem po

wietrzu to lata ubywają, jakby je kto ręką 
objął. 

Pani Agata ciężko westchnęła. 
- Tak, ale kto teraz mota sobie na taki 

górski luft pozwolić. l\:to mate dziś w góry 
jr.chać?! 

- Poco zaraz jachać! Dawniej to ow
szem. ale dziś, można w domu siedzieć i 
nałykać tlię powietrza górskiego ile wlezie. 

- 1akim cudem? 
"-' Ano są takie maszyny, co jak korbą 

aię pokręci, to rurą leci górskie powietrze. 
Mam nawet fotogragfję takiej maszyny. A 
możeby pani wzięła laki mebel na raty i 
na opłaty? 

Pani Agata nie dala się długo kusić. U
l'egla. Wpłaciła pierwszą ra~. Na maszynę 
jednak nie doczekała się, bo wygadanego 
agenta policja osadziła w areszcie za oszu
stwo. 

lrelly • . 
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Z ich trudu i znoju listy z Zakopaneg,o 

~~~~3~~:jg2~~o\~!T~:~;t "Tolek" w Zakopanem 
uroczystość ,,,,murowania pamiątko- • • • • • ••• ..." Z ' . 
weJ .tablicy w pl;zedsionku k~ścioh~ św. Co Jest w tej Im1preZle naJwaln~eJSle? - Trybuny I ,stoJaki - H grana na wyscl-
'lroJcy ku CZCl sp. ks. kanomka Jozefa . h" 'T K 'k N' et I' d , 
Niewiarowskiego. Czcigodny kapłan gac - .ypy z arce,·a a - aw wa lza. 
urodził się 10. 2. 1846 r., zmarł 13. 10. . 
1925 r., był prefektem gimnazjum kie- Z a k o p a n e, w lutym Tu dopiero można powiedzieć, że 
leckiego w okresie apuchtinowskim. Jedyne w Polsce wyścigi na śnie- kipi życie całą parą, nie można uwie-

Prefekturę objął po sławnym ks. gu należą do rozrywek tych w~'bTail- l'-zy<\ że żyjemy \V okl'esir ł ... ak\1 go
CzerwiiJskim, zmal'łym przed kilku ców, którym lo pozwoli! przebywać w tówki, ta dawno niewid7.ialli' .łtm:;a·' 
18ty, o którym Homan Dmowski za- krainie śniegu, podczas gdy inni mu zą 'płynie bilonem poprzez szpal'~ \\ par
mieścil \\spollluiel1ic pośmier'tne w oglądać zieloną trawkę i świeże pączki kanifl nawet. gdyż ci, którzy :i.;lłowali 
"Gazecie \Val'szawskiej' ·. dl'zew nawet \\' lutym. złotego W:::ltępu na bilet \\ slępu. płacą 

Obaj ksi~ża służyli jednej sprawie Przyjemności tej \\ laści"' ie nie :;Ia- kilka na stav,'kę. za pośred1lictwem 
- Bożej i narodowej, obaj pracowali 1I0\\'i oglądanie galopuj~.J.cyl'h w tuma- tych, którzy są \\ e\\ 1Il}.trz, a jak (lo
w podobllych warunkach. w szkole 1'0- /lach pyłu śnieżuego koni _. a raczej ,..kollale zaCierają si~ "różnice spolecz-

'syjskiej, do której się~~l już powsta- to co ]C's! - przedtem i potcUJ .. Tota- Ile"·- to mógłby I:nó\\ pO\~'ie(b:ieć 
jący właśnie duch wszechpolski i w lizalol'. Myślę nawet, że tenżt> mógłb~ 1Inrkall, dzieląc\' .. tlTbu'l~" od zwy
spolcczellslwie zgnębionem jeszcze klę- się zupełnie dobrr.c odbywać bez mę- ł\.łych .,stojakó\,·'. jedyny świadek 
:,:ką o'4latuiego powslan ia {'zenia koni - Illożllab~' icll zastąpić, przeza\\'iłych I<ombinacyj !"kompliko-

.\ jednak u!'uniCty za dl.ialalllość choćby "robolami" ('zy automatem-- wanych <;półe]{ i ol'crm~l(irrc1J f11Cho
narodow:l z g-illlU:1zj1lll1 ks. Czel'\\'i llSk i byle można ,,8ta\\'ia(:·'. J ntel'csby szedł, '\'''ch wskazó" ek. 
i kontynuujący tę działalność po nim [l ja dostałbym IllHłC,1 prowiz.ip,. . .. Czwórka - górą" ... ~zóstka przyj-
ks. Niewiarowski. i'tanowi li wprost 
przeci wif'ilShyo ('li ara k terów Pierw
szy buuził ,..tradl i 'o I.: a cu Ile!, na\\'ct 
wśród d~'gllital'Z~: 1'Osyj:,:kicl.i "\~ ą. oka
załą·. rzec można, wojslw\~ą silQ cha
n.1kteru, ni~kim, t" arclnl1 głosem. l1ie
z" yl\.łą pe\Vno"('it~ .;;lebie i towarzyskim 
'i\zykiem, nih~' al'y:;tokl'atn 1 władca. 
Uczniowie go sif.' bali; nie dopUŚcił nie
nlal nikogo do jakiegoś spoufalenia, 
nie pozwolił też sobie Ilig'dy na spisko
wanie z młodzieżą. Praw.\ i bojowy 
Polak czul sit;' wober zaborców 
1!!zedsta\\ icielem narodu pal111jąl'e~'o 
naskutek wyższej kultur~' i zachowy
wał się wobec Ilich jak zwierzchllik. 

Ks. Xiewiarowski był zupełnie inną 
nattll'ą. Lll bi l i g-o \\'szyS(-y; to 11 ie hył 
może szacuL1ck, jaki maj,-! pOll\y/adtii 
wobec cz lowirka \'. ~-ż:;ze'w i mocniej
szego, ale s7.acullek innego ga tunku, Q

party na !<ympatji i czci. Miał .ho\\·iem 
ten prefekt d.Uszf.'.o st.aJ;opol':ikiej P(· ... l.ri
wości, związanej z niezmordo\'i'alH! za
pobiegliwością i energją. Oli także 
przeprowadzał wszystko, co chciał, tyl
ko, że nie druzgotał przeciwników du
chową przemocą, jak jego poprr.;ednik, 
co to "sic volo - sic iubee", ale zyski
wał ich ciche uznanie dla swej szla
chetności i dla swego serca. Tem ser
oom wiązał uczniów z sobą i wyrabiał 
w nich pOCZUCie polskości. Pół godzi
ny swego wykładu religji przeznaczył 
na historję Polski. A była to historja 
niebylejaka. Oprócz szczegółów i' fak
tów uczono się rozumienia przellzłości 
własnej, wycią.gano wnioski z dłuż
szych okresów i głębszych przełomów, 
zgłębiano sens tradycji, jako mistrzyni 
życia dla oj('z~ wr. To b~ la historjo
zofja narodowa. Tacy jak 011 kapłani 
wychowywali do niepodległości. 

Okoliczności i stosunki, w jakich 
pracowaj ks. lTiewiarowski, przypomi
nają typową "szkołę obcą", która już 
weszła w treść wielu powieści. 

Nieraz usuwano zręcznie z klasy 
.Moskali i Żydów, jako notorycznych 
szpiegów i lizusów i, porozstawiawszy 
na korytarzach czaty, śpiewano pieśni 
patrjotyczne. Zorganizowano tajne 
kółko samokształceniowe, które wyda
wało pisemko p. t. "Z teki uczniow
skiej". Nie było powielaczów, hekto
grafów i maszyn do pisania; po bene
dyktyńsku numer ,.Z teki" powielano 
odręcznie. Ks. kanonik Niewiaro,,-ski 
całą tą tajną akcję żywo się intereso
wał, odwiedzał też "redakcję" i ,,'ypo
wiadał swoje opinje. 

UroczYl'tość w k08ciele św. l'rójcy 
zakończono odśpiewaniem hymnu -
,.Boże coś Polskę". Znać było łzy w 
oczach starych już dzisiaj uczniów ks. 
prefekta, przy pomillających sobie za
pewnie, że tę samą pieśń śpiewali 40 
lat temu na lekcjach relig,ii. 

Na tablicy pamiątkowej ku czci śp.: 
ks. kanonika ~iewiarowskiego wyryto 
napis: "W czasie niewoli i prześlado
wań umacniał nas w wierze św., bu
dził ducba pol:-<kir/!,o i uczył kochRĆ 
O i CZ~'7.n (' .. 

Konnukt żatobnv ?e "zc%ątkami b. rege~Jta Grecji ge,TIPraJa Ko.nrlyłisa l,roczy ulica
mi .'\ten na dWorzec Larirlsa. 

~. 

Hitlerows~ie sztandary W Palestvnie 
Poi/arowrrl ,je diet I.:o·lon;;; n;em.;eckie.1 .. wm Hit,ler 

Jer o z o I i Ol a. (PAT.) Prasa a- telll dokonano po~więcenia trzech 
railska dOllo:;i z Haif~, że odbył się I sztalldal'ó\," ze ~"astyką.. ofiarowa
tam." iec :\icll?Có\\', zamie zkałyrb.w l1yc.ł~ p!'zel; ka.ndel:za Hitl~n~ dla ko
Haifle i okolICY. Na zgromadzemu 1011JI lIIemleckleJ \\ Pale"t~ me. 

Krwawe żniwo sporu o ziemię 
P u e b l a (Meksyk). Pomiędzy mie- staloHo zablci byli komunistami, a. 

i;zkallcami wsi San Pedn i Atlixco j~-I p.rzYCZYllą iJójki bylo niep.or.ozumieni~, 
~z;" do. bojki z powodu sporu o ziemię. gclyż teren sporny został JUZ rozgram-
5 o;,óh zostało zabitych, a. 12 zostało CZOlly. 
rannych, z czego <lwie ciężko. Jak u~ 

Syberyjskie mrozy w Ameryce 
.\'a wielu s~la./,,(.t(·h ruch kolejo wy :t;am.a,,·' ~upelni~~ - Do Chri
C(~!l0 l)ł~ychodAll{ p 'ooiqgi ~ opóźnieniJem 24 go-Min - Dotych 

r~(fI'tOł('a lic:.~ba oft"iaJr mro~" dO#li~ga. l;OO O'SÓ" 

:\ o w y J Q r k. (P AT.) Od trzech chodzą do Chicago z opóźnieniem do
tygodni zatrzymała się nad St. Zjedn. chodzącem do 24 godzin. \V pobliżu 
fala mrozów, która spowodowała w miasta Jackson (Wisconsin) utknął w 
Ameryce Północnej iście syberyjs~ą ~niegach pociąg posp.ieszny. 89 pasa
zimę, nie !"potykaną y~.m od kilkudzle- 7.erów uratowal}o dople~o ~vrZ?t'aJ. 
sięciu lat. Jowe śmezyce nad stana- \OY po!no.cne] Dakoc16 l MlDnesota 
mi zachodniemi całkowicie wstrzyma-I dwa poClągl towarowe zostaly zasypa
ł'T ruch kolejowy i samochodowy. ne śniegiem i dotychczas nie mogą. ru-
. Szosy i tory kolejowe w stanach szyć z miejsca. W stanie Jowa panu

Miehigan, Illinois i Wiseolls.i~ leżą ~e ost~y brak węgl~ .. Ruch kolejowy 
pod śniegiem, dochodzącym mleJl:lCanu Jest memal całkowIcle ws~rzyman~. 
do zgóry 8-metro.wej wysokości. ~ze~ J Ta połu~~ju ora~ n~ w)'brzezu Pacyfl
reg miast cierpi na hmk żywnOŚCI l ku topmeJące śmegl wywołały powo
środków opałowych. Mrozy wahają dzie. Ilość ofiar tegorocznej zimy w 
S!ę ocl 22 (lo 43 stopni. Pociągi przy- St. Zjedn. odchodzi (lo 500. 

j 
-_.) 

Na ;;nie,żnv kUl'lla\Yal w Zakopanem -
Kr-up6\\'I;i 'Tlrz~'bJ'ah- o·rl':;\\·i~tną. hiałą /';zatę 

dzie", "trójka dór' ... gorączkowo \\ y
rzucają różne usta, a. oczy gonią ;r..a 
e\"entualnymi wspólnikami - trudno, 
stawka 10 zł, a. to uziś pieniądz - cała 
gru pa ludzi supła kieszenie na jeden 
bilet nieraz, czę. to stawiają. na kilka 
koni. 
Jakaś W.arsza,,,ianka (poznać po mi

nie) obiecuje sobie powieSiĆ kartkę z na
pisem: "zgrana na wyścigach" - oraz 
proponuje, pe\Yllie swej gospodyni pen
sjonatowej - napis: "splajtowana po 
zimowym sezonie..... Jedno i drugie 
może być faktem, ale humoru nie moż
na zaprzeczyć. 

W międzyczasie padający śnieg 
tworzy na czapkach kapeluszach 
śmieszne fantastyczne kopuły, nikt 
jednak na to nie zważa. Pośród krą
żących "totkarzy" kręcą się oberwane 
typy często brodatych Żydów z "Ker
celaka". Aż tu przywędrowali za że
rem. Jeden z nich z rudą. okrągłą bro
dą, skupia wokół Riebie ~Taczr, udzie
lają l' ,,:-;kazówek. \\ ydRje przrtem opi
nje z taką pewną miną, że nie sposób 
nie uwierzyć - naraz. przerywa i 
szybko odehodzi. To na widok poli
cjanta. Kilku takich już przymknit;'to 
za ... chowanie rąk do cudzej kieszeni. 

Z pośród grających przeważa ży
wioł przyjezdny. Trochę miejscowej 
inteligencji, kupka robOCiarzy i rze
mieślników. a malutka tylko g-rupa 
górali i to tych .. najhrubszych ", prze
ciętny gazda trzyma si(' zda la "jako? 
hec- grol. kie dutkt'm uima" - powiada 
da wniej za możny góral. 

Na odchodnem musieliśmy poin
formować dyżurującego przy wyjściu 
posterunkowego - ile płacą za "czwór
kę", na w· ść, że 18 złotych !"lo'zywił 
się lliebol'ak. Czyżby on też? .. 

J. P. 

Żargonowy .,Hajnt" n'tuje.za .. sa~ 
nacyjnem" .. Słowem I.zę tochow-
"ki-e-m" co następuje: 

.,Miejsco\\C' ,,-ładze ~ledcze prowa
dzą dalej ellC'n~iczne (l()chocl7.cnie w 
sprawiA ostatnicb 7ni~(: alltyż~-r1mv
"kich w TruskoJasach \Y 7.wiązku z 
tem aresztowano 17-tu baTll7.iE'i c7.yn
nych awanturników. którzy S;;t o<:kar
żeni o agitowanie i na\\'ołnvanir (10 

krwawrch wystąpi ell i Raini braI i u
dział w 1yeh przest~pHtwach. ';\'sz'ysr:v
oni siedzą· w więzieniu na Za\vodzill." 

,,\V zwi:;tzku z tern aresztowano 4 
endeków, którzy po otrzymaniu wia
domości o awantui'ach w Truskoła-

G d a i1 s k rIJAT\ W miejscowoKCl 
Traghein na [prenie> wolne!!"o miasta 
spalił się dos7.czętnie dom, zamieszka
ły przez (3 rodzin rohotników rolllycłl. 

, sach, wywołali te~o samego dnia ant y-
Sniegi na WęgrzeCh żydowskie wyst~; .... ienia w Klobucku." 

\V płomieniach ponieśli śmierć pod
czas S11U Paweł Ronschkowsky, jego 
żOlla ora.z pólroCZllC dziecko. Pożar 
powstał pI'aw1iorx}clohnie wskutek za
paleuia się drzewa, nagromadzonego 
w pobliżu rozgrzanego pieca. 

Zgon wybitnego dyplomaty 
B e r li n. (P AT.) Dziś w Berlinie 

zmarł na zapalenie płuc w wieku lat 
73 wybitny clYJ)lomata niemiecki Wil
helm SolI, b. niemiecki gubernator 
Samoa, w latach 1918-1919 niemiecki 
minister spraw zagr., a następnie dłu
goletni amba~ador Hzeszy w Tokjo. 

. "Po e'llergic711ych dochodzen iach 
B ~ d a p e ~ 2 t. (P AT.) . ~aJąca. policyjnych zosta1 ,Il'esztowany w Tru

praw~e od Bozego Na.t'odzema n~ SkO~8.('h mi(>':;:l~all;"'r- tE'j miejsr-owo.
k~p. CIepła .. pogoda:. ~"lłJgle ~legła ~la-I ś ,:i Z,ygl1lllltt [)~I'IJ.i~ll. 11,')7 k",j obwi
ll~e, Y". dl~lU wczor~J~z~m :s~.ły w~o~~ mony o rZII('eIllC l(Hw b. m. bomby na 
kle smegl, utrudmaJąc w WłP11U mleJ- żYdowską. bóżnice \\' n'uskolasach. 
sea.ch koml:1ni.klQ.oj~. Aresztowauy został osadzony "\li wip. 

- zieniu w CZ€2stochowie." ' 

\ 



Z komisji budżetowej Sejmu 

Służba w samorządzie 
terytorjalny m 

War s z a w a (Tel. wł.) Na wczo
rajszem posiedzeniu sejmowej komisji 
administracyjnej obradowallo nad 
projektem ustawy o słliżbie w samo
rZlJ;dzie terytorjalnym. 

Jako pierwszy zabrał ,głos min. 

Sfrona Ił = OnTl;DOW'STT{. lIol)ota. iłnle 8 lufego t9~ :;;;:: Numer SI 
9 

"Wesoło iegiul'my, wes1lłD" ••. do Pale'slmy .. , 

J IW Bili a na IIflJIIO a i!1I ar~ a 
Echa przemytnlr.!eJ afe'TY żydlIlwskiej - Jedlen osmkiwał JawnIe, drudzy ldellwn -

_ ly,dtDwski b~h.ater tłumat:IY się - R'ozp'rawa są~nwa Raczkiewicz i oświadczył. że jeżeli 
projekto\\ane ustawy, zwłaszcza Aa 
odcinkach świadczeń matefjulnycb, 1. ó d i, 6. 2. - W sądzie okręgo
nie mogą. zapewnić pracownikowi na- wym w Łodzi toczy Się obecnie proces 
leżytych warunków, to dlatego. że wa· żyuowskiej sZlIjld p"zcmYlnil,ów mor· 
runki materjalne są ściśle związane z 511(ich MojżEsza Chanachowicza i to
położelllem finansowem zwię.zków sa- warzyszy. Proces fJ<)Z/l tlem wybitnie 
morżądowych J zamożnością spole- kryminalnem, ma ró\vnież chara!,tery
czeństwa. Projel,towane ustawy Ih:zą styczne olJcienie polityc?łle i od~lunia 
się z ciężkiern polożeniem materjal- uczciwość i "ideowość" niel<lóJ'ych ży· 
nem i dlatego za('howują dotychcz.a- dows!<ich dr.ialaczy. 
sowe up-osażelJia. Również i na odrio- Tlo sprawy przedl'tawia siQ już nle
ku emerytalnym nietyle chodzi o za- zmiernie ciel(awie. Oto " listopalla 
mierzenia oszczędnościowe. ile o opar- 193,f. r. ol<oło 5tl ka.ndydatów flo eml. 
cie tych ubezpIeczeń lIa OtlPOWied-! gracji pale~tyflsl<i()j zw(~rhowa"ych 
niem obliczeniu. Ubezpieczenie bo· przez dzialaczy sjonisłów-rcwizjoni
wiem jest urządzeniem, opartem na stów Abrama I,lIblil'lsl<iego i Josifa Ni· 
wzajemnych świa.dczeniach i ma za- ren.hprg/ł z t.odzi. Kal!:;?a. Piotrkowa i 
pewnić byt praeownil<ów ora? ich ro- innych miast, po 3 rlniowcj tułaczce 
dzin na wypadek braku pracy, uie- na statku .,Wanrla" po 7.utoce gdYl')
zdolności lub śmierci. skiej. wys3rizonych 7.ostl'\!o na lęd i 

już dochodzenia Lublińslti I Nlrcnberg 
w dalsz.vm ciagu werbowali noOwych 
l,andydatów do emlgracjl. Rzecz jU7. 
rozpows'.echnila się wśród Żydów 
zllaanid. to też napływ knndydatów 
był liczny i podwyższono z tej racji ce
ny za przejazd do 1500 zł. Poszczegól
ni zgłasza.illcy się wpłacili od 800 do 
1.000 zl zaliczki. 

PiHwszn, part ja poszkodowanych 
l\nn!iydató\V do emigl'acji wróciła d" 
Łodzi i celem uzysl{ania zwrotu wpla· 
cOllych pieniędzy wyłoniła komitet po
!Szkodowanych. który stnio czuwał nad 
Chanachowlczem, Lublińskim t NiI'cn
bPrlliam Arerzyści zabezpiPoCzy!i siE' w 
ten sposób. że sta'tel, .. Wanrla" przepi
~ali na włagność podstawionych 
Hel'szl<owicza I Jakubowicza. StntcJ{ 
ten 7.atonąl 3 stycznia 1935 r., lecz mi
mo lo w dalszym ciQ.gu angażowano 
coraz to nowych kandydatów. . 

ry uchodził wśród rewfzjonist6w·sjo
nistów za wyl·ocznię. a to z tej raCJi. 
że byl w procesie o zabójstwo członka. 
e.gzekutywy żydowskiej w Jerozolil.nie 
dr. ArlosoroHa skazany na karę smler
ci przez powieszenie. lecz w apelacji 
uniewinniony i wydalony. Stawski 
przYI'zekl. ii do Wielłwnocy 1935 roku 
wszyscy 7.On,jllQ. się w Palestynie i u
stalil wysoko~ć opłat na 1.058 zł po
Icćając dopłacić kandydatom. 

Refo,rma ustroju s-nmorzędu sŁala zgło!.ilo pretenf:je na policji. 
się dziełem prawie całkowicie dokona- Rozpoczęto 10chorlzenie, lec7. wsku
nem. Dopełnienie jej ma być również łe,k ujawnienia, że ofiar~ OSZUl'twa 
zharmonizowanie przepisów pracow- paliło "llęcej osób. akta przeo,.qłano iuż 
niczych z samorządem i oparcie W7a- do sądu okn;lgowego w Łmlzi i l'Iorho· 
jemnych stosunków we właśl'iwej pla- dZGnie wznowiono. MilOo rozpoczętego 
szczyźnie, by odpowiadały założeniom 

Mimo to na N>z,prawie Chanaeho
wicz twierdzi, że nie miał zamiaru ni
kogo oszukać. a nawet nikogo na wy
jauł. nie angażował. oOu nikogo pie
nil;'d~v nie przyjmował. a zawarł umo
wc: 7. l.ublir'ISlkim i Nirenbergi.e.m. któ
rzv Wyst('p()wali w imieniu organizacji 
rewizlon:stuw. Zgo.onie z ta umową 
mial przewieźć pewną liezb~ emigran
tów. lecz zamie·rzenie nie udało się Po
brał od Luhlińsl<iego M.OOO zł na kosz
ty remontu .statlm. 

nowego ustroju. Temu ('elowi ma słu
żyć złączenie pewnej grupy pracowni· 
czej takim węzłem ofJanizaeyjnym i 
prawnym, jakiego domaga się zasal.ła 
!wartej i sprl,;żystej administracji 
państwowej. 

Niepewno§ci położenia prarowni· 
ków samorzQdowych ma położyć kres 
jasno ujęte prawo, ol<reślające wza
jemne obowiązki stron. Da to pracow
nikowi świadomość wyraźnego połOż<l
nia prawnego i poczucie stabilizacji. 

W zakończeniu min. Raczl,iewicz 
'Wspomniał o prowadzonej ,.ostrej ak
cji, zmierzającej do wywarcia nacisku 
na rząd" w tej sprawie I oświadczył. że 
,.rząd nie zllm ierza pozostać wobe(' 
podobnej szkodliwej akcji biernym". 

Po ministrze refel'owal pro;el<t pos. 
Z. Stroński, pocz(lm rozwin~ła się dy
skusja. 

War s z a w a. (Tel wł.) Na czwar. 
kowem posiedezniu komisji budżeto
wej orzedyskut-owan-o oraz uchwalono 
szereg p<)p.rawek, dotyczac.vch trzeciego 
czytania preliminarza budżetowego W 
soootę będzie omawiana ustawa skar-
bowa. (w) 

"RWD" zdobył 
drugą nagrodę 

B er l i n. (Tel. wł.) W wyniku ob
liczeń punktacyjnych z lotu gwiaździ
stego do Garmisch-Partenkirchen sa
molot polski R. W. D, z załogą. por. 
Włodarkiewicza i Stanisława Grodzic
kie:ro zajął z notl) 778,9 w ogólnej 
punktacji II miejsce. Samolot polski 
przebył ogółem 3619 km. Drugi samo· 
lot polski R. W, D., pilotownny przez 
kpt. Peterka, w ogólnej klasyfikacj i 
zaję.ł czwarte miejsce (762.5 pkt. -
3550 km). W locie zwyciężył Niemiec 
kpt. Seidemann na maszy 'e B. S. E. 
z notą 869,6 (3761 km). 

ZaJści,a W Krzepieaeh 
Częstochowa. (Tel. wł.) WC1.o

raj rano doszło do zajść antyżydow
skich w Rrzepicach. Ludność poprze· 
wre.cała strag-any żydowskie. a wiełg 
Żydów poturbowała. W wynilm tego 
policja aresztowała 20 osób. które do
prowadzono do wydziału śledczego w 
Częstochowie. 

Areszfo'wanie 
W CzęstochowIe 

C z ę s t o c h o w a. (Tel. wł.) W('zo· 
raj rano na d'Vorcu autobusowym w 
Częstochowie został aresztowany ('zlo
nek Stronnictwa Narodowego Sy5tyń
ski, który miał wyjechać do .I{rzepk 
Systyński przeprowadzony został do 
lVydziału śledczego, gdzie dotąd pozQ
staje .. 

Zgon W więzieniu 
B u d a p e s z t. (PAT.) B. sekretarz 

stanu w min. opiel{i społ . Drehr. któ' 
ry dziś rano został skazany na 3 i pół 
1nt więzienia, zmarł nagle. Szczegó
łów brak. \stnieję. poszlaki, że Drehr 
popełniJ samobójstwo. 

......... - .... !.- , 

Gdy poszkorlowanl '7. pierwszej par
tji stali się zbyt natarczywi. na wi
downi zjawił się Abram SŁawski, któ· 

Przegląd wo~sk włoskich w MakaUe 
Pr~eglądu doko» nI m.flr,;~. Bnd'lgli-a 

A d i s A b e b a. (Tel. wł.) Sytunl:ja dni pai.JaJIł deszcze. paraliżując akcję 
bo~owa na Irontach Abisynji przcllsta. włoskQ.. 
wiała się w dniu 5 bm. jal< na"tępu~c: P a I' y z. (Tel. wl.) I<orespondent 
Według źródeł abi~YI'ISkir.h na fl'onr.ie Havasa donosi. że mnrsz. B:ldojllo do
pÓłnocnym w okręgu Hausien. jak konał ofic~alnego przeglądu Maltale w 
równic;: w okręgu Agula, toczą się za· ('haral( terze \\ YFok ingo komisarza 
ciQte waUd. Według Abi!;yńczy!tów, Afrrl(i. Marszulcl( 7!ostnl uroczyście 
upadele MaknIe wyda.; e się nieuniknio- powitnny przez rasa GU3Sę Se!nssie. 
ny. Wiadomościom tym l.:1pr7.er.z!l.ią B!ldo~lio ohecny był na Il:lhożeilstwie 
Włosi. W Adis Abebie panl1.:e przel.o- w kośr.ic;c lwply.;rkim. po którem 
n:tnie, że armja wIoska zami,cl'7.!l ob;)("- ! i'l'zyjął clefilarJQ 1.500 żoluierzy rasa 
nie wszystll:ie Swe siły sl,icl'{)wać na Gu'\'sy. 
odcinek polin'owy. 7.arlawalając się R z y m, (PAT. l Komunikat wojen· 
utrzymaniem notyrhrzasowych pozy- ny wlosld nr. 1 Hi. Marsza/ck Badoglio 
cyj na froncie erytrejsldm. tele,grufnje: Nie !roonGgo uwagi na 

Źródła urzQdowe wlosl<ie ?apT?e· froncie erytl'cjsl,im i somali;Skim. 
cza:ą. wiadomm1ciom .. iakoby o :--rcgcl1i Lotnictwo hombal'Clownlo skupien:n 
Qdbyła się ostatnio bitwa, \V której nicprzyjacielslde na połuduiowy za· 
Wlosi stracić mieli 1.700 ludzi. chód od MakaIJe. 

Na froncie południowym od dwóch 

Og·r8.01iclen:e tra1luytu 
w,eszło W zycie? 

War s z a w a. (Tel. wł.). W spra
wie tranzytu niemieckiego przez P~ 
morze do Prus \Vschodnich w cią.gu 

dnia nie nastą.piła żadna zmiana. 
wskutek czego Pl'zYPus7.c7.ać należy. 
ie ogranicz(>nia tranzytu niemiecldego 
przez Pomorze do Prus \Vscbollnich 
przez ministra komunikaCji Ulrycha 
weszły w i)'cie. (w) 

Nfowe monety sowIeckie 
War s z a w 'a, (Tel. wl.) Do War

szawy nadeszły nowe monety sowiec
kie, mosiężne i niklowe. Sensację wy
wołał szczegół, że monety te nie są za
opntrzone hasłem rewolucyjnem "Pro
letariusze wszystkich krajów, łf!czci~ 
się!", a jedynie godłem Z. S. R. R. (w) 

'~Jaruru)d puł·k. Koca 
Wal' s z n w a. (Tel. wł.) Wicemi

nistrowi Kocowi prOJl<>no\\ ano już kll
kakl'Otnie obj~ie Drezesurv Dnnku Pol· 
"kip.~o P. [({Je jedna!{ stawia pewne 
wnrunki. tY('7.ace również polit"ki nie
któr.vch re::ortów admini~tra('ji pań
:,h\'o\\'ej. Wicemin. K{)c nie urzt;'duje 
.~IJŻ w mini.słeriunt skarbu, (w) 

R@łWiąian:e patJtyj 
O'~nlV~v Jn'f'cłI n~ Witwie 

p a ryż. (PAT.) Havas don()~i z 
I(owna. że minister spraw wewn. gen 
r.z:tpli\<al'l definityw.nie rozwi:p'aI 
wszystl<ie part je opozycyjne, l<tóre już 
uprzednio było pl'owizorycznie zaka-
7.ane przez guilernotora wojskowego 
HozwiQzanie partyj opozycyjnych na
stQ.pilo na mocy nowego prawa o sto
warzyszenlnch. 

Ostrzałlw,anIe 
s'Ow'i1eekJr.h saJnnlrotów 

Lubliński i Nirenberg natomiast 
wvilł~ni1i. że działali dla dobra człon
kó~ organizacji i starali si~ ułatwi~ 
im emigracjp, do Pnlestyny. W podob
nv sool'ób lI1.a~adnja swój udział w 
arer~e Sta\\'s,kl. który \'\o'viaśnia. że istot
nie mial zamiar pomóc Lublińs!~iemu 
i Nirel1bf'rgowi w 70rganizo\yaniu wy
::łania partii z 300 emigrantów. lecz 
wobce trudno:ki zanie<,hal zamiaru. 
I,;totriie zebrano oko:o :::00 kandyclatów, 
od których pobrano od 800 do iOOO zl, 
lecz nic WSZyscy kandydaci w.płacili za
licz\l:i, 

P,'oce5' dowodzi. że o ile chodzi () 
:'to:::unl~i miedz\' Żvc1ami. to WÓ\\·("za.s 
dopiero uc1aja sip, oni do J::olidi. gdY 
iuż w~:zpll,ie df{)!:'i J:or-ozumienia za
wiocP \' in.k lo mill'o m:e.h.-e w te; w'a
śnIe are.rze. Sław::ki bowiem. 1I'(h' PO
slId7.')ono 2'0 o r-obieranie pieni(>dzv od 
afer1.\·stów. pozn"ał pa;:z,l,odowan.Hh 
orzed 5!l<1 rab:nacki ł 1.<>bowiazał się 
nD.\\'l't p<>.!'tarać o zwrot wp~a-c<>nyeh 
sum. It>C7 ::10\\'8 nit> ootrZ\'mal. 

Również rorle'.rzanit> \\'~'gl/!da wy
.iaśnien:e I,ubliń .. l,ie!l'o i Nire-nber~a . że 
d7.iRtlł! ied'-nie w celu t1~ahvieni8 wy
Jazdu c7łonkom 5Wt>1 or~anizadl. 
r:'totn!e w OOC7..atkach mieli oni zamiar 
zorll'ani7.0wać emigrac~'jne biuro orll'a
nf?!ll('\·ine. 1(I<.'z IZ'dv z::tmipr7enfa t(l 7.8-
\\"orll", d7.!ahli ~ttż wyraźnie w zamia
rarh o"7uklltleZvch. 

R ~7T'rfl ,nt "l'''o('~", ar('r'7.V~t('m trwa. 
ł. ó d 7. 17 2. W rlr1.l'!im fłnin prT'{"e

su or1erl",](0 !'7.nfce MZ11!'tÓW 7. ~toj
że!'7.em f'hl'n""h"wic:>,p"1 na ('?'E'le '7.e-
1.llfnvali pierw!'i świ:ld1rrnvie. którzy 
w"kr7nll npo"'ół. iż. o ile por7"tl'owo 
dz1nJnl'1P !,lon!r· f ów-rewi7.innj"tów Lu
hl lń!'ki i Mierenh('t'tl mlpH r:>'Pl'zywi
~cie 7I'mi"'" nl'7.ewiC"ić niele'Y~IT1i(' ('mi
vr!1ntów d ..... Pn le!':tyny. to 'pMnipf fuż 
"'7,II"n1i 1. ('"Ja ~wi"(h'moecil'l. bv WVhl
rl7.!ć T) l enif!d7.e w rłror17e O!'7.1":tw~.· Ze 
"':z"'l~dt1 nn znol'znn 1if'7.hę (8(\) ~whti
ków. prorcs T)ot~W!\ nrnwodopodobnie 
do przyszłego tygodnia. 

Straiki 
War s z a w a (Tel. wU W sprawie 

strajl.u drukarzy toczyły się wczoraj 
do późnej nocy rozmowy między Zw. 

Nawy poseł bułgarski 
w Polsce 

T a II i n. (PAT). EstOlisl{a agencja Wydawców n zwi\\zlwwl;\ komisję cen
telegraficzna l<omuni1mje, że na tery- niJ\Ow~ i nie dnly wyniJ,ów. 
lorjum eslońsl,lem w pobliżu Narwy Narazie pi~ma poranne w stolicy wy-

s o f ja. (PAT.) Bułga~ka 
telegraficzna komunikuje: 
Trayanoff zo~tal mianowany 
bułgarskim w Warszawie. na 
Savy Kil'offa, przeniesionego 
raklerze posła do Bukaresztu, 

agencja 
Piotr 

poslem 
mi ej s('f' 
w cha-

P01<lwiły siC wczornj 3 wojskowe sa- szły WS7.ysłkje normalnie. (w) 
mof(,ty sowiecIde, które krążyły nad War s 7. a wa (Tel. wł.) Robotnicy 
teryłorjum estol1s1dl'm w cię,gu ' pół monopoli spirytusowego i tytoniowego 
godziny. O!Ztrzelane prtez estońsl.ą prledhJży1i strajk manifestacyjny do 
strat pograniczną, samoloty powró:!i- dwóch !rodzin d~iennie. Między nimi 
ty do Z. S R. R. Poseł estońs.l,1 \V Mo- a dyrekcję. monopoli toczyły się wc~o
skwio 7.łożYł protest przeciwku po- raj uklady na temat podjQcia normal-

lamówie"'la FY!l.dowe ~wnlceniu granicy. nei pracy, Dyreltc.la zapowiedziala. ii 
a I !.~' w Nlllral',IU 1'l1i'l~ł1rn."',"''I''\c''e rządu porozumie się z min. sł{al'bu i wezwie 

na Gl.rnym S··I·~sk'u t~ UJ !fu0ł"'lIWI · .li . roooŁników na dalsze narady. 
. U 1001 War s z a w a. (Tel. wł.) Narada Na tern samem tle z ptl\\'odu poj-

War s z a w a. (Tel. w1.) Zamówie- gospodarcza odbędzie się w prezydjum wyż$zenla podatlm dochodowego i 
.nia węglowe i hutnicze, uchwalone rady ministrów. Otwarcie nastąpi 28 wprowadzenia podatku specjalnego M 
przez rząd na potrzeby inwestycyjne lutego br., a pOSiedzenia będą trwaly uposażeń oraz wksutek zniesienia nit'
kolei państwowych, będą. wynosiły pół do 2 marca. I{onferencję zagai praw- których świadczeń urz~dzili wczol'aj 
mlljona ton~ węgla i 20 tys. tonn wy- dopodobnie pre~jer. ~rzemawlać bQ- manifestacyjny strajk robotnicy war. 
r~ó\V but~lczyC'h na G,órnym ŚJęsku dę. wszyscy milllstl'o\Vle. resortów ~o- s,:tatów kolejowych na Nowym Br,sd
I w ZagłębIU Dę·browsklem. Węglowe spodarczych. KonferenCja wyłoni ko· me oraz robotnicy państwowych zakła
za!'lówlenia m!lj~ być wykon~ne \V ter. misje: ry~l{u kredytowego l pienięż- d6w tel e i radjotecbni(,7nvch. 
?llllie wcześmejszym, tak, ze odblór I nego. obCIążeń pubIicznych, obrotu Poza tem w okolicach War<:zaw wy. 
Ich nastę.pi w .marcu, kwiet.nlu,. maju to\Varowe~o oraz ożywienia ;.nicjatywy I buchł strajk o charakterze ekonoinic~
i czerwcu. OdbIór wyrobów butnIczych prywatne] przez zwięltszenle renŁow- nym również w kilku prywattlYc..\t za 
nastąpi dopiero w kwietniu. (w) ności instytucyj publicznych. (w) kładach przemysłowych (Wl -
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~allo! ~ł~n(ew Sroczy6skl w Jarocinie: Z liściku Twego widię . te 
~am IU~ 'f" l?ble bardzo gorącego i wiernego przyjaciela. Nie zawiedziesz 
Się na mDle nIgdy: Je.steś w położe~iu wyjątkowo t>zczęśliwem. skoro u \\ u· 
JOdtwa czytaBZ mOle, a w domu rodZice składaJą dla Ciebie drugi egzemplarz, 
N'ldeela!le rebusy sl!' p~mrsłowe, ale w rysunku jeszcze bardzo początkowe Gdy 
por!rośnJe&Z trochę I pilDle przez cal y CZ8B będziesz się uczył rysować, wtedy 
rebusy te jMZCZe raz narysusz3. Dobrze? Tymczasem przyjmuję Ciebie do 
Koła mych przYJaciół. również z eercem radoenem, - Edzio Robakowsld 
w Pozna~iu: Bardzo się cieszę, te tak się .iu~ do mnie przywiązałeś i docze
kać s:ę Ole m~ż~~ .czwart~u, kiedy Wam wszystkim składam wizytę Znaczy 
to, t~ z~przy}azDlhśmy Się na dobre, i ~e mogę Cię przyjąć do Koła mych 
przYJacI.ól: Listy możesz dostarczać do redakcji bezpośrednio, alba jeśli Ci 
wYjll)dmeJ prz~z pocztę. Tak czy owak, trafią do mnie i serce me uradują. -
Irka Plechocka w Poznaniu: Muszę Cię pochwalić za tak ładnie i starannie 
napisany. list i za .tyle , wiadomości o sobie, Jeśli się nie mylę, Jesteś uczenni
cą obow~ązkową ,l ?Zlelną. Ale o ptaBzkach trzeba koniecznie pamiętać. 
PrzYJmUJę, węc Ciebie do Koła mych przyjaciół. pozdrawiam Ciebi~ i Jankę. 
a małą DZlUńkę całuN w prawe oczko. - Światek Seyda w Zakopanem: Ry
lunkl.otrzymał,em, i muszę Ci powinszować; .,baloniki" bardzo ładne, zoba
czysz Je w dZISIejszym numerze, a "naukę at>la" zamieszczę \\ jednym z naj
bli,'-szych .numerów. I có~. w Zakopanem w dalszym ciągu halne wiatry, a 
śnIegu a!11 ~Idu. DZI\\ na, doprawdy, zima tegoroczna· Pomyślę o nowej pra
ty, dla Ciebie. CZ?lem! - Słefcia Boniak6wna w Nieczajnej: List Twój pJ"le
mlły bardzo m!lle wzruszył. bo prz~'pomniał mi niedawna czasy, kiedy co 
środę prze~awlalem do WaB przez Radjo, j kiedy to tyle tysięcy Sdrc przy· 
Jazn~ch mOle sl,uchato, .No, ale teraz zato jest ,.Mój Przyjaciel", nape\\no 
będZie trwalszy l znaCZOle wię.k.sze będzie miał dla Was znaczenie, ni~ radjo. 
Za t~n miły wiersz sprze1 3 laty ,o radjowym WUjku Czesiu" serdeczne Bóg 
za~ć! Będzje mi on drogą pamiątką. Ściskam Cię. - Stefan OsińsJd w Po
znaniu: Koc.hany Przyjacielu, z podziwem patrzę na Twoją pracowitość, po
mysło'f"ość I łiltar~nność w wyk,onaniu, Dzi~kuJę Ci serdecznie za wszystkie 
zadam B, ~I~ Jest Ich ta~ dużo, ~e tylko część ich mOllę pomieścić a resztę 
dam późmeJ, dobrze? ŚCiskam Clę. - Stasia Pawlak6wna w Czerle inie: Wi
dzę z Twello ładnie napisanego i obszernego listu, te zdobyłem w Tobie przy, 
JaClółkę o sercu dobrem i radoenem, a więc, że jesteś pilna, obowi.:;\zkowa i 
UCZY!lD!1- skoro młodszem/ł rodzellStwu -:~ytasz "M. p ," Wszelkie ~~czenia 
:rwoJe I rod~eństwa zanotowałem sobie i powoli dam Wam życzone baśni i 
Oflowi~ci. ale powoli. nie naraz. A tymcz8Bem przyjmuję Ciebie do Koła 
mych przyjaciół i również pO;1:drawiam Was wszystkich. - Róża Krynicka 
'W Poznaniu: A więc, kochanie, ślicznie, że tak Ci się wszystko w M. P." 
podoba. a poniewa~ lubisz :1QIDor, to napewno radować się będziesL przygo
dall!i małe,~o ":lalpi.sz,onka .Kikusia ... Mi.łe zajęcia," w dzislej.szym numerze są 
rozliczne, .będZ1e.sz Wl~C miała pracę ~Ielada z Ich rozwiązaniem. Oczekuję 
TWOich WII'MZyItÓ",. zobaczymy· Spelmam Twoie życzenie iwolam: - "Hal
lo' W:ilzystk ich przy jaclół "M. P. pozdrawia serdecznie Rób Krynicka z Po
Inanla. - Stefcia Glłewlka " Kruszwicy: DziękUje CI serdecznie za tak 
obszerny i miły list i za foto~raf.ie i oczywiście przyjmuję Ciebie do Koła 
lIlych p~zyja~iól. Fot~rafij n!łrazie jednak nie zamieszcz~ bo Mysią Wieżę 
i podam e o Królu PopIele zna.Ją wszakże w całej Po.ll;{:e. Ale zu:tyję je kiedyś 
Idy będę p.isał o Kruszwicy. d(}brz&<, ' 
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POD lUDAKCJA. WUJKA CZ E/lA 

Rok L Nr. 7 

Opowiem Wam dziś ••• 
(Cwaria gawęda o sercu pogodnem iradosnem) 

Czy wiecie, Kochanięta, o wielki pospiesznicki, co to spi&-
czem Wam dziś opowiem? Za- szył się widocznie. żeby napisa~ 
łożyłbym się. że nie odgadliby- jak najprędzej, Bo to i błędy 
ście. choćbyście i do jutra rana puścił, i literki ostatnie pogu-
zgadywali. . bił, i wogóle całe jego pisanie 
Owóż opowiem Wam dziś - wygląda niby tak. jakby na jar-

no. o czem? - o pisaniu. o nau- marku odpustowym pokazał siQ 
ce pisania. Tak, o pisaniu! nagle lew rycz~cy, który wywc. 
Już widzę, jak bardzo się dzi- lał wielki popłoch, A jeszcze 

WICIe: Co ma nauka pisania. inny Iiśi:ik widzę. że pisany jest 
wspólnego z sercem pogodnem równo, starannie i czysto, li .. 
iradosnem ? Wolnego, wolnego, terki ładne, w równych odstQ-o 
zaraz się dowiecie. pach, bez błędów. nawet żadna. 

Kiedy w tych dniach za,cz~ literka nie Gpuszczona. LiŚCik 
lem przeglę.dać ponownie pacz!;Q ten pisał widocznie ktoś bardz" 
Hścików Waszych, spostrze- uważn7 i rozwaźn)', pilny i sta-
głem dużo, bardzo dużo cieka- ranny w swej pracy, i Pa.J;ują.cy 
wych rzeczy. W jednym liście nad sobą., 
zobftczyłem. że pisał go mały I kiedym to ws~stko zoba,o 
roztrzepaniec, bo pogubił całe czył, pomyślałem sobie, że mu· 
słowa. W innym li4cie zobaczy- szę Wam opowiedzieć, co ja 
łem. że pisał go nap.wDo mały my41Q o nauce pisania, 
niedbp.luszek, bo litery pisane Nieraz słyszałem, Jak dzieei 
bardzo bylejak, i nadobitek - uskarżały sIę na naukę pisania 
kilka "żydków" czyli kleksów w szkole. mówią.c, że ta nudna 
upiększa arkusik papieru, In~ pisaWN- i tak na nic się ni. 
D)j znów. liścik p~ musiał ~ Lecz cZl to pr&Wda.t _ 
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Powl"em Wam na ucho. że 
nauka pisania ma ogromne zna· 
ezenie w kształceniu rozumu i 
serca. i woli. słowem - w 
kształceniu charakteru. Wła
śnie od drobnych tych literek 
zależy niera.z może dużo wieI· 
kich rzeczy w naszem życiu. 
Dlatego nie trzeba wyrzekać na 
"nudną pisaninę", lecz przeciw
nie - przyzwyczajać się musi
my zawczasu do jak najstaran· 
niejszego ,pisania wpierw w 
linjach podwójnycl}, i baczyć 
przyt8m pilnie, &żeby duże i ma.
łe litery, nie wychodziły poza 
wyznaczone linje. oraz, ażeby 
znaczki nad literami' ć, i, ł, t, ó, 
~, t, ż stawiać porządnie na 
8wojem miejscu. 

Kto codziennie choć przez 
dlwilę spróbuje tak pisać rów· 
no i starannie. ten przekona się, 
te staranność ta odbije się ko-
rzystnie i na następnych lite
rach, że i one udadzą się zna· 
komicie, 

Ale z tej staranności w pisa
niu wyniknie oprooz ładnych li· 
ter coś znacznie więcej, coś 
znacznie ważniejszego, Jeśli 
bowiem Wasze serce będzie przy 
tem, co czyni Wasza ręka., i 
wszystkie my~li WaS/ze skUJpi· 
eie tak, że żadna literka, żadne 
słowo. Waszłlgo pisania nie pój
dzie "hejta-wiśta" - wtedy 
wzmocni się Wasza umiejętność 
uwagi i skupienia się, siła !'ozu
mil"1, woli, co znów będzie wiel
ką korzyścią dla wszystkich in
l\ych Waszych czynności. 

Rzecz jasna, że do takiej sta
ranności i uwagi w pisaniu trze
ba. się - zwłaszcza w pierw.,.dl lat&eh nauki - zmuszać, 
.... to widnie ·UD' ••• 11 ... 
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własnej ochoty ćwiczy i dosko
nali jeszcze coś ogromnie waż
nego w życiu każdego czlowie. 
ka. A tern czemś jest silna 
wola, 

Przez zmuszanie się do sta.· 
rannego i uważnego pisania 
wzrasta w nas siła woli do pra
cy i do dobrego ozynu, rośnie w 
nas chęć do pilności w naukach 
i chęć stania się człowiekiem 
przykładnym i pożytecznym dla 
rodziny, dla bliźniM i narodu" 

W zeszłej gawędzie wspom· 
niałem Wam, Koohanięta, że już 
teraz, gdy jeszcze jesteście ma
li, pracować możecie i powinni· 
ście, chOĆby w rzeczoob. naj· 
mniejsz}"Clh, zawsze z myślą o 
Polsce. Owóż w taki sposób ćwi
cząc się w starannem pisaniu 
zwań szkolnych. ćwiczycie w 
sobie równocześnie te zalet,., ja
kich potrzeba dobremu obywa.
telowi Polski, który u m i e 
c h c i e ć wszystko, eo dobre, eo 
zacne, co szlachetne i pożytecz
ne. A człowiek, który t a k wła.
śnie umie chcieć, będJzie miał 
zawsze spojrzenie jasne, i serce 
dobre i rad09ne. 

A ezego można dokazać, gdy 
się umie chcieć, przekonali 
mnie najlepiej moi przyjaciele: 
Stefcia i Piotruś" Przeczytajcie 
o nich poniżej, 

Wuje"- I 

Wytrwała Stefcia 
Stefeia we wszystkiem jest 

'taka zawzięta: co sobie powie, 
to zrobi, jaką chee był. - taką 
będzie. 

Bardzo jej trudno było nau
czyć się pisać, Takie śmieszne 
cud'aki ::nawiała w kajecie, że 
MUCąlCiel Dla JD6trł pomał., .. 
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KRZYŻÓWKA 
(Ułożył Stan. RoskOt'!z), 

W puste kratkI wpisać wyruy 
według naej podanego znaozenia. 
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KaMv wyraz rozpoczyna sIę w nu
merowanej kratce, a kończy się 
przed zacienioną. 

Znaczenie wyrazów: 
p o z i o m o: l) N06isz, gdy pada 

deszcz. 6) Okres CZaBU. 7) Rzeka w 
R06ji. 9) Oprawca (inaczej). 11) Kar
ta. 12) Nuta· 13) WąJ (inaczej). U) 
Roślina, z której wyrabia 8i~ płót. 
no. 15) Narty lub typowa końcówka 
polBkich nazwisk. 17) Kraj w Euro
pie. 

p io n o w o: 1) Ch{)roba. 2) Rze
ka w Niemczech. 3) Miara po
wierzchni. 4) Plecak (inaczej). 5) Ro
dzaj modlitwy, 8) Owad. 10) Imię 
!eń.skie. zdrobniałe (wBpak). U. Pie.
nią.dz wł<JSki· 16) PierwBze litery 
nazwiska i imienia polskiego boha
tera narodowego z XVIII w, 

REBUS 
układu .Jana Białkowskiego z SzamotuL 

CH • 

WIZYTÓWKI 
Ulotyl Stefan OBińskI z Poznania. 

Jaki Ich zaw6d? 
NMIKARIOZ 

EPIKCU 
RZASPI 

Co oD! posiadah,? 
lDORA 
EW ROR 
ZRAGE 

Zgadnilmyl 
Pierwsze jest to zwyezaj'ne 

przeczenia słow(). 
Drugie POWiM!, wsk&Złlj~ 

.ą. albo glow"" 

.et IU~ 
W\ 

ZachwaBzcza i pauje naBzą. rol~ 
to trzecie. 

WBzystko - o zmroku 
fruwa w lIecie. 

REBUSIK 
układu GabrYSi Klimkówny 

z Poznania. 

100 J HZ 
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Kalendarz rzvm.-kat. 
Piątek: Romualda opat. 
SobDta: Jana z :\Iathy w. 

Kalendau słowiański 
Piątek: Sulioława bL 
Sobota: Gniewomira 

Słońca: wochód 7,"1.7 
zachód 16. 18 

Dtugość dnia 9 g 21 min 
Księżvca: wschód li.09 

zachód 7,06 

PIĄTEK 

Faza: Pełn i a o 12 godz. 

Adre! redak[jj ł admioiUratji W to~r~ 
telefon redakcji i administracji 173.55 

Piotrkowska 91 
GOdUDY przyjtć dla interesentó. 

od 10-12 

PłOCNE Dy;tURY APTEK 
Nocy 1z 'l5 ie i.szej dyżurują apteki: Dusz· 

kiewicza. Zgieroka 87 Hartm'lna, Brzezil'l
ska. Zł, ll!csz pański ego. Plac Wolności ?. 
(żydowska ) . Perelmana, Ce~ i eln i ana 32. 
U.ydoIYc3ka l. Cymera. 'Vólcza l1cka 37, Da
n :eleckiego, Piotrko~yt"ka 127, 'Wójocickiej, 
NapiórkoWlskiego 27. 

Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski 8,30 w. "Romans" pre

mj.era. 

Teatr Popularny - .. Kobieta i jej Ty
ran". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-M~tro - "Raj na ziemi". 
Bajka - "Hrabia ~Ionte Christo". 
Capitol - "Peter Ibbetson". 
Corso - "Na dnie morza". 
Czary - .. Człowiek o ot·u maskach". 
Miraż - "Droga bez powrotu ". 
Ikar - ,,~1łody las". 
OśwIaiowy - "Król cyganów", 
Palace - "Kwiąt Hawai". 
PrzedwIośnie - "Księżniczka Czarda-

sza". 
Rialto - .,Becky ~charp" . 
Stylo iJy - ,.Roześmiane oczy". 
Mimoza - "Niewolnica z Mandaly". 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo

gicznej, przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 6 b. m. Na.iwyżEza 
tem pera tura w ciągu doby ubi e~tej: plus 
1 st.. najniższa : m inus 1.5 st. Barometr: 7H. 
Tenrlencja: spadek ciśnienia. Lekkie opady 
śnieżne. 

.JAKA BĘDZIE POGODA? 
W da lc3zym ciągu pochmurno, , obniżka 

tempera tury. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Ruch narodowy na prowincji \V nie

dzie l ę , 2 bm. odbylo sią zebranie Str. Nar. 
\'.'e woi Wilkowice (powiat łęczycki). Ze
braniu. na którcm zgromadz i ło lSię około 
100 czlonków i sympatyków Str. Nar. prze
wodniczvł p. Jezierski. Referat n. t. "Dzia
łalność Centrolewu a Obóz Narodowy" wy
idosił prz;-byly z Łodzi p. Bell,a. Po refera
cie nastąpila ożywiona dyskusJa, w którei 
zabierało głos kilku członków, poczem ze
bran ie zakończono okrzykami na cześć 
Wielkiej Polsk i i Romana Dmowskiego. 

W poniedziałek , dnia 3 b. m. odbylo się 
zebranie Str. ~arod. w Łęczycy. Wzięło IV 

niem u,dział ponad 150 członl,ó\\. Hefera t n. 
t " Działalność Centrolewu a Obóz Narodo
wy" wyglosił p. Belka z Łodzi. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem hymnu Mło-
dych. ' 

Rezolucja w sprawie pism żydowskich. 
Na poojedzeniu Stronnictwa Narodowego, 
koto im. Bolesława Chrobrego. uchwalono 
następującą rezolucję: 

"ŻydowBki "Ekap're.ss" łódzki zamieścił 
w owym numerze na Boże Narodzenie ryci
nę , która w najwyż.szym stopniu obrata u
czucia wiary katolickiej. Bluźnierstwo to, 
nie może ujść płazem. \V związku z tem, 
S. N. koło Łódź,-Chrobrego na zebraniu w 
dniu 1 b. m. zakłada publiczny protest 
przeciwko prowokowan iu uczuć katolic
kich i wzywa czynniki miarodajne. ażeby 
niepoczytalnym wystąpieniom brukowca 
bezl\'Zględnie poloż~-ły kres przez pocią
~m i ęcie winnych do odpowiedzialności kar
nej. Pona dto apeluje do kierowników Ak
cji Katolickiei w Łodzi. prof. PodgÓr.skie
go i ks. dyr. Nowickiego, atebv w romach 
organizacyj katolickich publicznie wezwa~ 
do bojkotu tego bluźnierczego piilma." 

Z ;tYCIA ORGANIZACYJ 
Z walnego zgromadzenia Chrześcijań

skich Kupców POdróżującvch t Przedsta
wicieli Handlowych w ł·odzi. W tych 
ddach odbyło się walnf' zgrO'ffiodzen 'e 
Stow. Kupców Pocll'óżujących i Przedsta
wicieli Handlowych w ŁodzI. Obrady za
.gaił p. o. prezesa p. Stanisław Sobierai, 
'Powołując na pl'zewodniczą.cego p. Józefa 
Wi t.ko·,'.'sk i ego. Sekretarzo wał p. Klemens 
JÓz efo",icz. na skrut.a torów powol ano pp 

. Jan-a K'rysińskiego i St-an:słal\a Góreckif'
go. Po odczytaniu protokułu z fiierwsze,.1.! 
organiza cyj"!łego zebrania czl.onkowie ustę · 
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Prawda o miejskim Domu Pracy 
Na mał'!/inesie falszywych inforrnaclI:i ~/Jd()owsl~iego pisma 

L ód ź, 6. 2. W okresie pomajowej Za 30 uszytych palt zapłacono kraw
"radosnej twórczości" modne stało się cowi 56 zł, t. j. po niecale 2 zł od sztu
upiększanie i wyQlbrzymianie różnych ki. Na uszycie tych palt krawiec zużył 
faktów i działalności poszczególnych cały miesiąc czasu, więc miesięczny 
instytucyj. Drobny, ale nadzwyczaj zarQbek przy wytężonej pracy wynosi 
charakterystyczny przykład takiego zaledwie 56 zł, co w żadnym wypadku 
\\yolbrzymiania i upięl\:szania faktów nie wystarcza na utrzymanie i wyży
dało jedno z pism żydow~kich (znane wienie rodziny. Dziwnie tu przypomi
ze swego bluźniercze:;'o wystąpienia) roają się wyczyny żydowskich magazy
w reportażu z miejskiego Domu Pracy. nierów Rozena i \Viślickiego z Brzezin, 

Według relacyj tegQ pisma Dom którzy drą ostatnią skórę z chalupni
Pracy w Łodzi przedstawia w obec- ków krawców. 
nych warunkach pOpl'Qstu raj na ziemi, Omawiając zarobki robotników, za
gdyż "robotnicy, zatrudnieni tam na , trudnionych w Domu Pracy na "przy
"przychodne", zarabiają do 60 zł t y- chodne", stwierdzamy co następuje: 
gQdniowo i więcej". Ha, ha.. . Okolo Robotnicy krawcy zarabiają tygo-
40 robotnil,ów "przychodnych" znaj- dni{)\vo od 6 do 24 zł, szewcy od 7 do 
duje tam zatrudnienie. Robotnicy ci 14 zł, szwaczki od 6 do 10 zł. Osoby 
zarabiają na tydzień nie GO zł i więcej, zainteresowane mogą to w każdej 
jak pisze żydowski brukowiec, ale za- chwili sprawdzić w listach wypłat Do
rnbck ich waha się od 6 do 24 zł łygo- mu Pracy. Ale - pytamy - gdzie są 
dniowo, bez utrzymania, a ludzie ci te GO-cio złotowe zarQbki i więcej? 
przecież muszą wyżywić swoje rodzi- Przecież "bujanie" i tak zawsze się 
ny, opłacić mieszkanie itd. wyda, więc zamiast pisać takie bred-

Zdaniem naszem, takie zarobki są nie, należałOby się zwrócić do Inspek
wysoce krzywdzące i wyzyskujące ro- toratu Pracy wydziału karnego, aby 
botników. Dla zobrazowania, jal~ płaci ukrócił wyzysk, jaki się uprawia w 
się w Domu Pracy robotnikom-kra w- mi('j~l\im Domu Pracy. 
com, przytoczymy następujący fakt: 

'pcjącego zarządu zlmyli sprawozdania. 
Po dyskuilji nad ilprawozdaniami na wnlo
ilek n, ~olYaka, pl'zewodr.ic:!.ące~o komi
sji rewizyj'l:ej, udzielono zarządowi abso
lutorjum. Skolei przystąpiono do wyboru 
lIlOwego zarządu, w skład którego weszli 
IPp. prezes Stanic3la w Sobieraj, viceprezes 
Henryk ::r::emiński, sekretarz Jan Krysiń
ski, zast~pca sekretarza p. Klemens .JÓze
fowicz. ISk&l'bnik Atonni Nov\"ak. zas.tę'pca 
Edward Matuszczyk. gospodarz ~1arjan 
TomaszelYl3ki, bi1bljotekarz J:5zef Witkow
ski oraz trzech członków zarządu Edward 
Miiller, Wiktor Leszc,,\'ski, i Stan is.ław G6: 
rE.cki. 

Do komisi i rewizyjnej wvbrano, Józefa 
Szczęsnego Ja na Segerta i Ant-oniello Te
kienia. \V wolnych ~;n ioLSkach uchwalono. 
aby nowo wybrany zar7.3.d zwrócil się do 
Z"" iązków Kllpieckich Chrześciiań",kich \\' 
sprawie popa!'cia rezolucji, uch\\'alonej 
przez Związki Kupieckie w Poznaniu w 
celu podjęCIa walki ekonomicznej z żydo
stwe-m. ,'I) wyczerpaniu porządl,u obrad 
prczes o. Stan isławSobieraj zakończ~'ł ze
branie hailłem: Cześć zorganizowanpmu 
kupiect wo r.:r l'1:eści iańskiemu. 
Z RYNKU PRACY 

W "Wldzewskiej Manufakturze" znowu 
wybuchł strajk. W zaktadach przemr<!!ło
wy ch Widzewskiej Manufaktury wynikł 
ponowny zatarg na tle wprowadzenia. reor
Ilanizacji pracy. W związku z tern w tkal
ni rozpoczął .,ię strajk. Zatarg w y nikł po
za tern wczora i w dziale konfekcji. z powo
du za powiedzi obniżenia plac o 40 proc. rJ
bolnicom. 

KRONIKA POLICY.JNA 
Samobójstwo, czy mord. \V lesie zarzą

du Łodzi. IV Łagiel\'uikach znaleziono ll\ ło
ki 50-letniego Jakóba ~Iądrocho\\'skiego. re
emigranta z Francji. Mądrocho\\'ski po
ni6.s1 śmierć wskutek postrzału z broni 
palnej w slU'oń. Zabity poozukilVał żony 
która z Turku wyjechała do Łodzi. Jiltnieje 
podejrzenie. te znajdując się bez śordków 
do życia. popelnB samobójstwo. lecż niewy
kluczonv jeilt równi eż mord rabunkowy. 
Dochodzen ie trwa. 

Świętokradztwo. Do kościoła parafjalne
go rzymsko-katolickiego. parafji Skosza
wy pod ŁodZIą.. włamali się w nocy nie
ujawnieni dotychczas /Sprawcy, którzy 
przedoota li się do wnętrza kościoła i zrabo
wali wota z ołtarza, rozbili puszki z ofia ra
mi, skąd zabrali kilkanaście złotych oraz 
przybory kościelne, Straty obliczono na 1 
t~-s. zł. Policja zarządziła ener/l:iczne po· 
szuki wania. 

OFIARA KRYZYSU 
Podrzutek w bramie. W bramie domu 

przy ul. Zakątnej 25 znaleźli prt.echodnie 
podrzutka, Jziewczynkę sześciotygodnio
wą. Niemowlę zostało przestane do żtobka, 
matki poszukuje policja. 

.JUDAICA 
Co dzien nowa afera żydowska. Niema 

nia, by "nasi" nie dali powodu do zaintere
sowania opinIi publicznej intereoami, jakie 
prowadzą z wielką dozą pomysłowości, 
niestety \\ edlug planu jaskrawie w 
sprzeczności stojącego z przepisami kode
kou karnego. Tak więc ujawniono znów 
pomystowe oozustwa Arona Hermana, za
mieszkatego przy ul. Nowomiejskiej 6. Po
mYilłowy ten obywatel prowadził oszustwa 
kwitami kole,;owemi. Zgodnie z obowiązu
Jącemi przepi.sami. wyartający transporty 
wartościowe koleją otrzymują. kwity o na
dan iu paczki wartościowej. 1(aBY kolejowe 
nawet wypłacają, pewne zaliczki tego ro
dzaju nadawcom. Kwity tego rodzajU na 
nieoficjalnej gieldzie uchodziły za papiery 
\\artościowe, daleko pewniejsze niż weksle 
(nawet dObrych firm). a nawet czeki. Oko
liczności te wykol'zYiltał Herman, który 
nadawał różne Pl'Zeoytki. otrzymując kwity 
kolejowe, na zasadzie których po odebra
niu przesyłki przez adresata i zainkasowa
n iu należności. otrzymywał zadeklarowaną 
.sumę wartości ,\'yslanego towaru. Herman 
nada'h al paczki. których wartość wynosiła 
kilka złotych, deklarował je zaś na 500 do 
1000 zł I na tąką kwotę otrzymywał kwity, 
które następllie dyskontował na gieldzie. 
W ten sposób sfabrykował on i puścił w 
obieg znaczną ilość podobnych k wi tów, 
przez co naraził szerep; dyskonterów na 
kilkadzie,:;ląt tysięcy złotych strat. Narazie 
nie uotalono, ilu dyakonterów i na jaką 
<sumę zostało ;:lOozkodo'h a nych dochodze
nie jednak. j.lkie w tej sprawie rozpoczęto, 
niewątpliwie wyjaśni całkowicie sprawę. 

(k) 
Nie mogił obejść. się bez :l!yda. Pod nad

zorem Zarządu m. Łodzi czynione są obec
nie przy~otowania do wydania księgi adre
sowej m. Łodzi, przyczem cala impreza 
t:poczywa w rękach Żyda GOldapera, który 
jec3t ilpecjalistl.\ od tego rodzaju intere/:>ów 
wydawniczych i podobne kSięgi wydawał 
we Lwo\\iie. oraz innych miastach, Zarów
no wymieniony Żyd. jak i jego współpra
cownicy-akwizytorzy pOćSiadają legityma~ 
cje z podpisami wladz miejskich i pań
stwow~' ch, Nie mo~na równ:eż przemil
czeć faktu, it akwizycją zajmują się do 
księ!!'i adresowej dawni dygnitarze socjali
stycznego magistra'tu łÓdzkiego, między in
nymi drr~ktor biura rady miejskiej Paweł 
Rundo, który z kasy miejskiej pobiera 567 
zł emerytury miesięcznie. Pan dyrektor 
przy pracy akwizycyjnej nadal pozostaje 
,.dyrektorem·· choć biuro rady miejskiej 
dawno zoEtało jut 'lHkwidowane. (k) 
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SPDRT 
Młodzież szkolna pływa. Prcgram zawo .. 

dów pty\\'a'ckJch organizowanych w bilee
nie Y. ~f. C. A. dla młodzieży szkolne i bę
dącej członkami szkolnych kół Ligi Mor
okiej i KolonJalnei przewiduje biegi na 25 
mtr 50. 75 i 100 mtr. stylem klac;ycznym, 
grzbietow) m dla chlopców i dziewcząt oraz 
il7.tafety 3X 50 mll'. sty1em zmiennym i 
5X50 stylem dowolnym. W sobotę odbędą 
s:ę elim inacje. zaś właściwe zawody roz-

, poczną s i ę w niedzielę o godz. 16. 

Malf.abi znów stawia wnioski. Dowiadu
jemy s i ę, że na walne z;rt'omadzenie Łódz. 
kiego Okrę~owego Związku Kolarsk:ego, 
które odbędzie się w niedzielę. dnia 16 b, m. 
w sali przy ul, Przejazd 4-6 o godz. 11 wpł}" 
nął c3zereg wni0oków, bardzo ciekawych co 
do treści. t\liędzv innemi KruszeI'lder pC.Q'" 
ponuje zorganizowanie wycieczki kol'!!,:
skiej na olimpiadę do Garmisch, oraz skr')" 
cenie dysta n.' u klubowego mic3 trzostw 01:;'. 
sowych z 150 klm. na 100 klm. Wima z:rh· 
sita wniosek d utyczący ubezpieczenia ko. 
larzy,_ zaś Makabi zglo.;;ila ponownie wnl" .. 
sek o niezawirranie umów z właściciela':Iti 
IRal, czy.niącymi 'la6trzeźenia wyznflnio\~e. 
Charakterystyczne jest jednak to. że Ma
kabi nie zgłasza wniosków co do właści
cieli boisk, którzy czyniliby ząstrzeżen': a 
wyznaniowe w razie zawierania umów W'!
najęcia. Swoją drogą, bezczelność i żądania 
Żydów idą za daleko. , . ' 

Odwołanie i przesunięcie, Wielkie zawo
dy rol'kowe z udziałem czołowych 'w'ir~ 
Bzawskich kolarzy z Napierałą, Popończy
k'iem, Michalakiem i Starzyńskim na ' czele 
które mialy się odbyć w niedzielę, dnia 9 
b. m_ na ·rzecz funduszu olimpijskiego, w
stały przeleżone na niedżielę, 1 marca. Z.Il
wody te odbędą. oię w sali Filharmonji. 
Odlożony zostal również mecz rolkowy 
między miastami Warszawą i Lo dz i a,. Od. 
będzie się ,on w dniu 15 ma,rca . 

Mistrzostwa, torowe w Lodzi? Zarz '~1 
Łódzkiego Okręgowego Związku Kolarskie
go starać się będzie o przydzielen;e Łodzi 
organizacji tniotrzostw torowych Polski na 
1000 mtr. Oficjalny sezon kolarski w Łodzi 
zostanie otwarty w początkach kwietnia. 

Nowy zarząd L. O. Z. P. N. Na pierw
szem organ izacvjnem zebraniu nowego za
rządu Ł. O. Z, P. N_ ukonstytuował się no
wy zarząd jak następuje: prezes - p. Ko
nopka, wiceprpzesi - pp. Kalenbach, Kar
bowiak i Stern. sel,retarze - Kazimierczak 
i Kreczmer, c3karbnik - Wasi ak, kapitan 
związkowy - p. Cylt, gospodarzem został 
p. CygIer, 

Na s,+ebł'nyln eT.~ranie 

"Na dnie morza" 
Kino "Corso" 

Jak już oam tytuł wilkazuje. film osnu-
ty zostf:lł na motywach z życia nurków. 

' Treścią jego Jest rywalizacja dwóch zabi
jaków o względy pięknej właścicielki _ma
łego statku Tatowniczego.Jestto ten 'sag! 
świat szla ch et nych awanturników, któł"y 
tak naturaln ie umie przediltawiać Amery
ka - te same typy, co w "Przedmieśclu", 
czy "Tygry.sie Pacyfiku". . 

Tym razem gtówne role wykonali Mac 
Lenglen i Edmund Love, jest to jakg-dyby 
odpowiednik innej pary, Wallaca Beerry 
i Rafta. Pozostali artyści dobrani odpo
wiednio, c3tanowią doskonała, galerję mor
skich włóczęgów. Sama akcja i€st żywa 
i inleresująca, zwłaszcza takie sceny jak 
bombardowanie pokładu zgnilemi jarzyna
mi, czy walka nurków we wraku zatopio
nego okrętu . Heżyserja c3taranna. a zdjęcia 
na. poziomie. Poclobne filmy ila ' wyłl~Gzno
ŚCH\ wytwórni dmerykańskicn; - Europa 
nie umie nigdy tak dobrze uchwycić tego 
typu awanturników, którzy ilą jednocze
śnie pelni swoistego poczucia . honoru i 
szlachetności. Ilekroć ktoś poza Anieryk~ 
próbUje odtworzyć takie środowisko, ' wy
chOdziły mdłe 6zmiry. 

Nadprogram składa się z doaat.ków ak
tualnych 'l rysunhówki Walta Disneya;. 

.' m-t;· 

Pet.er Ibe1son ' 
Strzelanina w czasie pościgu za złodzie

jem. Ulica Zawadzka pomiędzy Piptrkow· 
aką a Gdańską była onep;daj o godz. 18 te· 
renem następującego zaJścia: Na strych 
domu przy ulicy Zawadzkiej 10 dostał się 
złodziei. który usiłol\"ał .skraść suszącą s i ę 
tam bieliznę, należąca, do l'okatora i wła
ściciela składu win i wódek, Altera, został 
jednak zauważony przez p. Alterową, któ
ra wśzczę!a a.arm. Złodziej wówczas chwy
cił I'\\\'ój ł om żelazny i rzucił się do uciecz
ki. Wybiegł fn na ulicę Zuwadzką. i biegI 
w kierunku Gd:\I1ckiej. kl'zy::zqc ,.łapać 
zlocl7.ieja '·. Na ulicy po\\'satlo olbrzymie 
zb iego\\ isko przechodniów. Nagle huknęły 
dwa strzały rewolwerowe. To strzelał jakiś 
nieuja\\'nionv dotychczas przechodziell. 
ktÓl'Y widocznie chciał nastrailzyć złodzie
ja. Strzały wywolały wśród przechodniów 
popłoch. Poczęli oni się chować po bra-

DawisoD - kombinator. Do jakich per- Kino "Capi łoi" 

mach. Zauważył to iednak praco-
wnik Altera. Abram IIocnbre .. c któ-
ry wbiegl do bl'amy i uią.ł złodzie
ja, poczem oddał go IV ręce nadbiegłego po
licjanta. Ztodzieia odprowadzono do IV ko
misarja lu policji, gdzie się okazało. iż je6t 
to wielokrotnie iut karany przestępca, 25-
I'etni Henryk Michalski, zamieozkały przy 
ul. Lipowei 38. Michalski po przesłuchaniu 
został osadzony w więzieniu przy ul. Ko
pernika. 

fidnych rozmiarów dochodzą pomysły t y- Film z rodzaju "nadprzyrodzonych". 
dowskie w celu wyzyskania robotników Tematem jest _niłość do grobu: jako dzieci 
chrześcijan. może pOćSłuźyć nailtępujący zakochali się w sobie i gdy po wielu latach 
fakt: Przy ul. Narutowicza 7 mieści oię Cir- ponownie. się spotkali, miłość wybucha z 
ma, która' zajmuje się sprzedażą jedwab- jeszcze WlękilZą silą. Nie kończy się i wów
nej przędzy. Właścicielem iej jeot Da wison, cz.as,. gd.y on zostal skaza ny na dożywotnie 
Żyd, który jednocześnie posiada dwie ma- ~\'lęzleDle - dU8ze ich spotykają się , cQ noc 
t"zyny do nawijania jedwabiu. Do pracy. 1 ... są &zczęo~liwi. 

tej pomysłowy Zyd angażuje nawijaczki, Ta cokolwiek sent."-mentalna treść zo-
jednakże zastrzega sobie jednodniową t .1 

,.próbną" pracę w celu jakoby przekonania stu a ubrana w bardzo staranną oprawę -' 
się o zdolności nowej pracownicy. Po prze- główną rolę gra Gal'l'y Cooper i - trzeba 
pracowaniu iednak kilkunastu godzin owe- przyznać - gra bardzo dobrze, choć ,rola 
go .. przepisowego" dnia próby, zwalnia je ta jest zasadniczo różna od poprzednich 
iako "nienada.iące" się do tej pracy, nie 'kr~ocy.i .,wielkieg-o chlcl'Pca z Montany". 
płacąc żadnego wynagl'odzenia 'la przepra- Zdjęcia ba:-dzo dobre, a reżyserja staranna. 
cowane godziny. Oczywiście pokrzywdzone Również i tło historyczne potraktowano 
robotnice interwenjują domagając się za- bardzo wnikliwie; nietylko kostjumy i de
ptaty - wtedy Da ",iso n grozi im policją. i koracje o tern świadczą., lecz i gra art y
każe im szukać pomocy w .. , "Orędowniku'" stów. W ten sposób widzowi daje się film. 

Charakteryc;tyczne .fest to, że w cią.gu który może się podobać, tern bardziej. że 
ostatnich kilku tygodni pomYc3łowy Zyd w podkład psycho.logiczny dOokonale harmo
ten spo.sób "wyegzaminował" 33 kandydat- nizuie z nastrojem odtworzone] epoki ro
ki, nie nłacąc im l!:rOEZa za pra'cę. Jak E1iE: mantyzmu . 
dowiaduiemy, poszkodowane robotnice bę-, Nadprogram w.cale moźliwy, 
da. interweniowały u Inspektora pracy. ..r--........, .m-t. 



Strnns 1ft - ORF,DOWNTK. sobota, dnia 8 lutego 1935 Numer 3t 
:;:;cCJtJQ 
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I t --... -----. DI: ia 2 lutego,) 1936 r .. zmar!. PO krótkich a ci~żkich c'er· 
pieniach. opatrzony SakrarnentP·..,i Św .. mój najdroższy mąż. 
na z na ;\Ikochańszy oj('zulek. ś. p. 

Feliks Chrzanowski 
urzędnik skarhowy m. Gostynia 

przf!iywszy lal 4ii. Zwloki Ś. p. %Illal'lego z081aly przewiez'ont' 
do ro Izinflego miasta IGror]z'sk PO?;fI.) o czern zawiadamia 
z l2807 Pog-r'lżona w cieżkim gm nIk U 

G rodzlRk. Po?;nsń. śl'l<k. żona z dziećmi. 
Mil. 

Wyróżnione dyplomem uznania ]Jrzez Z O. P. P. 

że od dnia 1 lutego rb., mie"lzczą Sle 

biura qasze w Bydgoszczy 
przy Placu Wolności nr. 1 
======= Telefon nr. 28-15 ======= 

G A J A 
ekstrakt bulIo'3ow, w kostkacb l słoikacb. 

przyprawa do zup. Do nabycia Wt wsz,st- Towarzvstwo Ubezpieczeń 

M~I([~I(~kjC~h ::::::; ·::::::'Y:~:k. eon, , ni~ " Przezorność" The Prudenłial 
. zrównaną jakOŚCią powszecbny rynek 

zbytu. Fabryka Cukr6w St. Marecki Spółka Akcyjna w Warszawie Assuraoce Company Ltd. 
Poznań, ulica św. VVojciecba 28. ~~;;;;~;:;;;:~;;;;;;;;:;::~:;:;::~;;:;::~;:~;;;;;;;;:;::~;;;;::~:;~::~ 
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Chrześcijański skleo bławalów i galanterii! 

W CZIDEL Łódź, Piotrkowska 286, 
• , - telefon 26tl-53 -

poleca w dużym wyborze wełoyoapłaszcze, suknieimun- Łódź, ul. Piotrkowska 82. Tel. 175·55 
durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poś- Poleca w wielkim wVbol'zp. Wełn.y, )-edwablee, aksaml-ty, 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki. kapy, kołdr:y 
i tiule wszystkie szerokości. bieliznę dalDską. pończo- e ł ł' . bł· 
chy rękawiczki j t. d. wszystko w dobrym gatunku n 5688 materia y olane l awe nlane. ceny jaknainiisze. n 4309 .. ________________________________________ _ 

, 

A. LIPINSKI ~·o~ SKŁAD FABRYCZNY 

p/g DaJaowaz"ch modeli z wł •• Bycla 
j powlerzon:yc:h mater'ałów - wy

konuje praeownla fute. 

ADOLF PERFECIłI 
NA WROT 19. TEL. 210-50 - .klep 

n 4311 

części ro
werowe. 

- lDaszyny do szycia -
na1korzystniej w firmie 

RĘDZIA Łódź, 
Ba.ueki - Rvnek nr. 9 

n 4:107 

Lecznica 
dla zwierząt 
MAG. VVET. 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ 

,,1. ~opel'Dika 22 
rei. 172-117 

'<!.~S--:~ Oddziały: we
wnętrzny I chi rurg. Szczepie
Ola psów przeciw nosaciźnie_ 
S t r z y ż e n J e psów I koni, 
Kapiele dla psów. Kucie koni, 
n Itowanie kopyt. Przyjęcia 
\V przychodni od 8-1 i od 3· 7 

n 4346 

Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty napl'zykład: z 118 92~, n.2 'N5, ci 1 T90 

daleze słowo 10 gl'o.szy, ;) liczb = jedno 1510\\'0. i t. d. = 1 słowo. 
i, w, z, a = katde stanowi 1 slowo. Jedno oglo· , 

DrD'bne ogło.szenia w dni ,pOow6zednie przyjmuje 
ezenie nie moie przekraczać 100 słów, wtem Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy mUlmetr 30 groszy, się do godz. 10,30, w soboty 1 dni pl'Zedjwi~-

5 nag·łówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

\ II>· DOMY.PA;~~ narożni.k{lw y S:łk~!Yrr przez 13t zahUdo\\~~lr~~~I~~rn~h inw~n.15Pl'zedam ~~~.z~~ę~~Oi\~y blisko I[ 11_ KUPNA ~ warzYwni,k?~~~~~~ poszukuje 
kilkallaście pr~pe'owal~ k(" tuzpm. !tez dll..ll.l. wymiaru ILU) P OZll3ni a Oferty Oredownik - po&ady 00 za·raz. Laoskawe zg.lo-

Kamienica Jarocinie 
20 ubikacyj 

pietrow". ku na lizacja. świa tło. 
ogr6d. 16.0OtI. wplat;v 13.300 Otre· 
ba. Jarocir! Kiliń~kiego 2 

zd 93 i41 

Willa Jarocinie 
masywna . dubrze ulrzyman~ 
chlpw. ogrC>d. przy ulicy. Cena 
11.000 Otręba. Jarocin . KiI:11s];-·e· 
go 2 >leJ 93 74~ 

Dom 
rodzaj will:, 1.<',,, blidowan). mur· 
ga ogrodu 1ii.l;()() wplaty 10.000 
RIoch. Pr"mań. Ale:e MarcinKU"'· 
ski ego 13. zd 943');; 

.. ';." OiEN'KI .... 
~"""~~"7""''''' 

Wdowiec 
(przystojny. d'.zleck·cm. nemie6 1· 
ni,k. wlaosnem mieszkaniem 1> 0-
szukuje żony 30- 3;;. z gospoda"
stwa. Oferty Orędownik, Po
\lina ń zd 94 287 

1E.,· ... S.P.R.Z.E.Dii:iAjilt.E __ lI 
Sprzedam 

gater zupelnie w dobrym stanie 
szerokość ramy 55 cm. Wiado· 
1l10!ló!: Zgierz. ul. Sienkiewicza 13 

n 6000 

ionjalka do wydziert~wil'n.i ,a. - wplaty 4 H(\(} Frankow;;k ~ . %aj·· Poznal; 7.,] !J4 :)21 Kupię szeni·a Ti.eulo ager.tura Orędow-
Gospodarz. Of"rty Oredown ,k. lI:owo. Ponia low~k;eJ:(r" Pozn~n. - mO''lr n3 "'3Z $\\'Ietlny lub na ni.k. Oza rnk()wSk~i3 Oborniki. 
Poznań zrl 93 .Qr, l za ;14 'WI Kopalnia złota Poznaniu h:'llz~n~ 2{)~im;. Ofprl) Orędo",. ng o 

58 • skład kolonjalny j n·k. 1'~zr.3ń z,d 94 n7 "'27 WOLNY:> MIEJSCA" 
buraczanpj. tl'lJ)"nki. m;l~)·W"'P. . 58 morgo~ tlZY ~okojp kuchnia. łaZienka - K ~ .z . - ... 
inwpntan kon' p'elr.:v lena 1~ O·iO ps.zpnnPJ. m:łsywJlPJ111 ht~dynk:ł: 'si€'dt'l11dzipoiatpiei' miesiecznie ta· 18. DZIERj!:A WY 
wpłaty 12.f\OO Pa,,·I.k S7.amotlJi y jm!. hez ~Itlgu 120f)() kosclplnp.1 nio sprzedam. l',,·i"~. %ahikowo. Domokrążnych 
Kościelna 1(;. n . ng 61~6 WIOSCP. Roz.wadowskl. Przt'claw. : zeJ!l3 4.'i1l kaw. 

poczla Pamlatkowo. . ul!l4 194 . Rzeźnictwo na pensje łub prowIzje. G 

S d 
Rio Rita. Zgłoszenia Polski Prze-

prze am Gospodarstw, domów ,,·ielkiej ,\> :2. kotic.0l.y. pOCZ:\1i mysi, Ł6dź. Pomorska 23. 
50 sztuk 100 mk banknotów nie· Piekarnia l da' kupna s~a. mil ('zunla mleJSCU. Obłe· zd 93908 
rnleckich Prllprj\\'o.!"'nn)·cb la ',' 0 z c~lko"'itplll ul'zadzE'II:E'm mie,?. c~ e.m sprze. zy, . cle 6{'0.- ()trpn~. Jarocin. K·I·r · -----
dla braku lrot6~·kl. O r.,e rt y Ore· bniplll n" .przerJa7.. Oferty Ore' rJzlPrZ3wy. ~al11l~ny, Zalntwl,am .kiego 2. zd 93742 Młodszy 
dowmk. Poznan zrl !l4 _18 downik. Poznań "d p.~ 441 fnchowq tanio .. OpiSY .~zc7:egolo· pomocnik frYZjerski dobry on<lu-

we konl('czlIl'. K WIOS. zablkowo. Wiatraka lator zaraz. p<>trzebr.y. Zgło<szenia 
54 zd !J!l4i'i7 celem rlziprżawy po~zukuje w Walkowiak Leszno. O~iecka S. 

morgi pszp.nno·buracz~ne ż~w~. 18 mórg lk dobr.';' okolicy. Oferty Orędow- nIT 610:.:,1 ____ _ 
Inartwy. budynk . masy" np. $f'ł- znhilrlo\\"anil'. 7.lpl11i,; burdzo do- Kolonja ę n'". 1"oznań zd 94228 . 2 czeladnl"cJ 
cja miejscu. blis~1) Poznania bra. spnpr]all, 5.GM.- wplaty dobrze p)'o>,o ~I·It.iaC:l śrGdmieeeE: 
Oferty Orędo\\ nik. P(nnań 1l.OOO.- Pal ~.szkiewiez. POZflań. z m lellzkpll,Cm sprzedam AdreE Piekarnia krawieccy na stałll prace. potrzeb-

zd 94266 Zyrlowska 5 - 12. ze! 94298 Oredownik. Poznań zrl 9431\'1 przy Poznamu w dobrem pol<ltie- nJ z~r!z. Fr. Ka§hko~s~l. D:u,na
nill od zaraz d{l wydzierżawienia. sławek. zaktao kraweckl n 61H 
Z~IOf!ze,nia 0;Jd3t2%k. Poznań Urzędnik gospodarczy, 

..,. - gosposia, pokOjówka 
., .Ao~on)alk~ na 500 mór!l potrzebn,l 4~20 do-

kqs~lelncJ wIOsce wycu,c?-kowem\kladne ŻYClorY6Y. Oferty Ore-
~l1IęlsCU. ogrodem. wlaśclc~ela. ob· downik. Poomań za 94283 
Jęcie 600 zł. Rozwadowskl. Prze' 

przerrlad wyela ,,"··ctw: 18.55 oro· lą:OO Berli!, ... M U.zl k~ o zmoierz· claw. poczta Pnmiatkowo. Ekspedjentka 
zram. chu '. Kocl}ll!swlIsterhausen. zd 941!l3 rutyno\\ ano 00 sk'· oQJ; obuwia 

Sohola. 8 lutel/o. r:. pśn : I 'ance lu.d.ow" I\f. ~stra- . ,Ql_ .... _ I potrzebna natychmia"st. Oh{lne-
Sobota. 8luteao. Katowice _. 12.15 Wycinanki VIa. Muz~ka lekka. l\fosk\\a - 26 SZUKA POSADY. lewsk.i Poznań Al Marcinkow-

6.30 and. poranne: 6.50 mnzyka rJomowe": 13.30 lekcja i. oolsk ie. (\\' CSPS) ... Rlji'l S tambuln" .-. • skiego'15 . 2;d 94334 
z płyt: 7.20 rJziennik: 7.30 mua)·· .z·o : 13.46 od 1'3 pa 011 i i wezieN:k'p.i ~eI'Ptka F~ 'Ia. lr:lli Bukarfr1~ P i ---
ka z ,płyt: 11.57 SYJm. czasu: 12.03 rIo wi~dp11""kiezo walc') (oł:vty): - :M0n~el·t (\VÓS~Ś)<I~r~try. rt . /I Ogło&zenia dQ 30 sMw dla poszu· ny m, 
dziennik: 12.25 melodie oP€'J'p.t,ko- 14.40 munka lekka 7. olyt: 17.Hi os wa . I)nce sym- kującvcb pos1dy w tej rubryce kilku UCZ!" VI- np'ulce na m{lnt~-
we w w.\'k. 1\1. Karwow;;,kie.i. J. pl:v. tv. z \V·wv: 18.40 skr~Ynka f0111.;c.zon~,·;'T. I' Ol' ~ b' oJliczamv po jedn' trzeciej cenie rów-mechar.i'ków samochodowy'!h 

,. .. > ., lei co... JPr"a PO" la· . d b ~ h 10t·n.I·~zych. ~b,lug' sl·l.ni,ków. -

OGÓLNOPOLSKIE 

.Popłavn~kil'''o i chóru P. R.: - dla dzieci. łym klln l~.m" _ oper(>lka Bpna~· 1'0 nyc . Oferty Ol·ędo;'nik. Poznań 
D " • 13.23 ch\\'ilkll S!ooporJar.stwa rio· Ib.··pzo. Szlockhnlm. Radl·oka· Ogrodnl·k ~d 944"'0 zlerzawa mowl'S!o: 15.00 fraJ!'men1: z powie· Sobola. 8 lutel!o. . u ," 

:Mleczarnia mał·!> bh~ko Po:rnania .5ci: 15.15 nasz hamdel morski: - Kraków - 12.15 JlluQly·ka a Ul{'· ba20~h'0 KopenhaJ!o. WeBoly w·e. kawaler . .lat 17, 1Ole tJ1ia prakt,ka Spo'lnl.czkl 
bez mas'zyn dobrze zaprowad?;('- 15.30 koncert zespołu Rynasa: - r)'kal;;;,ka 2; płyt: 13.30 kla!SyC'~na czcJr. 20.05 Ko.'!zycl'. AIJI))'cja pos.!lukuJe posady zaraz lub póź· _ . . , 
na od zaraz. Oferty Oredown I;; 16.00 lekcia i fr:1ncusk iego : 16.15 muzyka tanE'CZn3 (płyty): 14.aO 91) 10 L' k Oil mej Adam Nt.·wal!. Przystank. 500.- k:t6raby równ.l.ez wspolprll
Poznań zd 9404; we60ła audycja dla dzieci: .. Tom- .. W"pólczes.na mu.zJTka forteoia' ~tt~~~~~~~a'el; Leha~~~' ._ kon~ert POczta L"bOl' ·na. PO" szamotu I. cowala w kancelarJI poszukUje 

cio Palu(,h WP Lwowie": 16.46 .nowa'· : 16.20 rrielda W:1 nsz.: - orki"",trowy. Koenil!'swusterhau. Elki. zeJ 9441i zaraz. Bugdanowski. Poznań ul. 
. Magiel .. Oala. Polska śpiewa": ~7.~. re· 17.10. nowości. z plJTt: tS.iili olyt:v: sen ... Walc na lodzie" _ wesoly O d"k Kantaka 8/9, m. 10. zd 94 203 

w dobrym stanie sprzedam. Ofer- ,p·ortaz .. Z sekret6)Y. stolicy .. - 19.00 recytacJe. koncert. Sztutltart. P.rOl:ram kar- gro nI 
ty Barelkow~ki Pozna' ul W . 17.46 .. Sa,lamaJl(jra . 17.50 .. MI~· Sobota. 8lutello. nawalowy . 2().30 Oslo. Koncert lat:M. poszukuje posad;v zaraz. Potrzebny 
'1'8 -. n. d'93 .~1 CZY ław KarlowlCz w 'l'atrach': .. 'd- • 121. 'V3mllcron·~.kl·. 20.3F- Beromuen- Łaskawe zgl()<;.7Jenia Tiet?, agen- kierownik młyna P8!rowe~o kall-zna . z "" 18_1. pol.okl·e utw~ry fort~. I·ano· .... 0 z - • II mU.7.yka z D/y t.: ~ ... ~.. tur O d k Ob '1-' .. 1000 I ~ 1- 2 Z . ,, ~ ·v _M 1330 I b 14 2 ster. Muz)'ka i piooe.nki iodle-rów. a rę OWTH a, {lmJl<!l. CJI z o" O. II; ()I<ZenJa. 

• we W wyk. Ottaw·owej: 19.40 do ;." ma.r~z~ na p nac .: . " Rzym ... ~Jpf'l<tofples" opera ng 6131/2 Orędown4k. PQ2mań zd Mm 
Maneze 19.50 pogadan,ka aktualna: 20.00 ~lełila I.ódzka. 14.30 plyty z W·WY .. 

mlocarni~. wwlnle. siewnik.i o,az koncert orko P. R. z uJz. H . Azs. ~1):20 S!IPłoa: w"rsz.: 17.15 np~!!- Boito (tr, z La Scali). 
il]ne maszyny sprzedam okazyj· rewicz (sopr.) qraz Ze!lO. ieJi!!lkie· RCI z ołyt: 18.~ ... Drnga łJod~: 2t.'1fl Bruksela franc ... Pjeok.na 
nie. dog{ld.np warunki FI' No- Igo. W ,proS!ralDlIe: A. Thoonas: U- 18 .. 50 o02'adank3. lll.1i5 Schm idt Helpna" - ooeretka Offen,bacha. 
wak. Szamotuly. S.zPI·oka. anertu'ra do op ... Karnawal we- śpiew! (IPly.ty):. 19:00 w~oly. !oe- Railio Paris ... Ouod" - dramat 

zd 9423i ,necki". OhaJbrier: RaJPsod·ia .. E- '!·le-t.on ... BoJe s·le. ze to nie Ja. mll~. Hue·,go. 21.15 Pralta. Mu-
ElPan.a" - E. Qhan,brier: A la Sobota.. 8 luteJ(o. zyka o O.P\101 8 ma. 21.:n Mediolan. 

56 buraczanej ,MUS1QUe. K. S .. ai!llt"SaellB: .. KoOlo- L Konc~rt ka.m~ralny. 21.40 Buda-
t _l- OmfaJ H B I U wli. w - 12.16 pm~lad Wy· peszt. Muzyka cygatlska. 

b ~ . d h k' WI'O """ .lI.. en IZ: • d t k I h 1""" k za U"OWHII113 ac ćw·ą. !nowen· wertura .. Karnawal RZY.mJSki": aW~lc. w S2! o nyc: ....... Oll- ~06 P08te Parisien M ulZYk a 
tarzem. belo długu. wymllLru ~6.()()0 .20.41i dzi~nni,k: !U.51i .. Obraz},:1. z cert zyozeń: 14.30 franeUOSlka Bym· . S t kb l M 'k . 
wpłaty 11\ 000 FrankQwski Ża " 2100 d fOOl.i'a w&p6Ieze>'Ila (plyty): 17.15 tan. z ~c om •. , UZy a tan. -
bik P .~-:- . k' P . . Polski wE;·półczesnei: '. au y. nowości z nl"t: 18.46 IDlJJZyka lek. 2~.10 ~ledeń'.,ReC1tal !(}I"t. Cza.r-

owo. Ont<cO\~~,I. oznań cia d'l a Pola,k6 w !/!8olnamCa. po- b ('pl"t:l')' 1900 Jak sie rohi m a w-sok I ell'o. 2 •. 16 ~{edlo!an. Mu-
zd li. _Al świecona pol6kiemu morzu: 21.30 d~;(Jnnlki. . ... zvb ta,n. 22.211 Monacluum. Re-

.. Szepty balowe" - obrazki kar· I.. . _ porta" z Oji'm.p;ady zimowei. -
Fryzjerski 

sklad tanio sprzedam Oferty 
redownik. Poznań zrl 94364 

nawalowe T. Li'3iewJcz i J'. Tepy Toruń. -:= 12.1, D')uzyka z ply~: 22.40 Berlin. W .ie('z6r śmiechu i 
O- !Ze LW{lwa: 22.30 .. Reportaż z 13.30 wIejskiP or.kl~try (p/y.ty): tallca. Królewiec. Wieczór tańca. 

Igro:ysk Olinn,piilllkieh w Gar· 14.30 chór Jura.oda J BO.l!'uekl - Lipsk ... A jut,ro niedmiela" 
.m;;;ch-Partenkoi.r.chen": 22.35 do ~1)!yty): 15.20 Il"l<>lda: 17.15 now·o- koncert Budapeszt. Koncert orko 

Skład pieczywa ' .24.0.0 mwz~:ka taiO~cz'na w wv~. ~{!I :/l.olyt: 18.411 ,;;SYrJ<Yn"zc~ w 22.4r. BratiRlawa. Koncert noC'llY. 
. .or:klell>try Ja~zoweJ A. Furman· poez~1 . wsp61czesneJ : 18.51i wIo- 22.60 Hilversum I. Recital skrz. 

polączo.ny k3\'·tbrenka. ~olonJaJ· Is.kiego. scv sp:e\\'3CY nn nlvtarh . J. Szi.zetjeg'(). 
ką spoworlu choroby taJlOIO 400 - 23.00 An.rUa (Nat. Proltr.). Mu-
lO klm. Poznall1i~ . Oferty Ore· lZyJka Ielkka. Kopenhalta. Muz:vtka 
<iownik. Poznań zd 94163 ,trun. Koenillswusterbausen ... Pro

(!limy do tańca". HambuTI/. Mll-
Sprzedam Sobota. SlutellO. Qlyka ta,n. 23.05 Wiedeli. Muzyka 

d1111 m.'·szkalny z składem. pie· Warszawa - 12.15 .. O orga· na sobotę: taneczna. ~3.10 Brl\ksela. flam. 
. kamię. ~taj!1'ę ;;pichlerz w mie- 'nizacji hodowm koni": 14.30 mu- 17.15 Rzym. MIl.zyka ta.neczma .. lIfu,zyka tan. 23.45 Radio Paris. 
ście IX'wintl] rawickiego. Oferty ;zyika salQnowa z płyt: 15.20 ~·ieł· 17.li5 Bratislawa_ Pieśn,i wellie-r- MIl'Lyks tS!n. 
Or~11"v.T',ik Pozna(t zd 94225 da: 17.15 nowo~ci s; pły·t : 18 . .(0 skie. '4.06 FranJ[Jurt. Ko~ert _y 

Humor zagraniczny 

~ Tak. tak. Zo.sieńkc, za moich czasów dziewe~ta ru
mieniły się często .•. 

- Bóg wie. 00 za bistoryjki im tet dziadzia opowiadałl 
. (.,T·ribuD& 111." - Rzym). S. F. 

Co futro = to Edmund Rychter = co ,palto -. to Edmund Rychter '- co ubranie = to Edmund Rychter, Pomaó, Ostrów Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, ŚW, Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6źnym wieelwrem: 35-24, 40-72 
Redaktor od~wiedtlta1nT Andnłej TrelIa _ P __ a, - Za ~tki. wia:~ l ~ • B. Lotki od.powJada Z-. TNIIa. Ł6dt. P\ottrkow .. Ił. - Z. oclouenia I rek4nn" ~.ft 
A.ntoni LeŚntewiez s; PomMlia_ Rękopill6w JJi_ówlon"eh redakeia Ilłe SWTaca.. 
Przedpłata: m:f!S·iecznie prą 1-mm wydaniaeh LygodnioW'O JE odbiorem w agenturaeh OO'łoszeoia i reklamy: Na, .troni. S-lMDowej. 11 ITOKT. na stroni~ ł-Iam:Jwej przy _
__ ..;.. ___ 2 35 ~. Za odnoszenie do domu od pOW. doplat •. Na poclItach i u listonoszów ~ koną te~l!t.lI redakCYJnego 39 gr., n. 9t~e 4·teJ 50 gr. na 

.. . .. ó:' Ik . . .tl"Onle 2-1el 110 ITi na atrorue wladomośct 10kalIlych 1()(). gr. 
mlet!'eCZDle 2.34 zl, kwartllnie 7.01. Poczta PrąlmUJe zam w,en.a .tT o ni Oc1 Jedno.lamowego mi1imetr~ Og.loszenil "kom p ikQwll.De orli z U3trz~teniem miejsca 20% 

li ""dań t"godrtiowo' Ibez ponledzialkowello) - Pod oPMk" w Pol8ee 6.~ zł 6 wydań tygod· :;.a~;Vy~1r1. Drobne ~IOIII_la najwytej 100 al6w. w tem 5 nlLglówk~wych. Idrukowanych 
Il:OWO. - Zamówienia poc7lt()We na.let,. tlt!lroteermia~ do %5. ltaMego ml~'ąc. w ur~d.ch '. 0 . to). k@I~~O uglÓwlroniwe 16 IfI't'lkUdekd~ze lilowo 10 ~zy. Za r6t!1lCl! mHI.dzy zet<ta:wem 

. I wn" ~, c.ll oglOlllze .. P<)Wl! a Ił Wl! ut .... matr,-COW'&n!a. wydawnictwo ·.1Ie odpowJ8da. 
!>O<'ztowych lub wl)roeł w eentralt Or4!downlka. O\\':oszen·a u platne !górT. 

N.kład i eseienki: Druka.mia Polska Sp61k' Akcyjna. Poznań .• w • . Marein 70. 
W razi~ wYpadków;. ~&!l7dJ .. ..,.... ~6d w aIrladsie . .tra.jków itp., WTdawnietwo ni. odpowiada - dGlltuC!:ellie ....... a .... IjJ· __ of '_ .. peawa 00ma~ .te ... 

dO«ta.rczonycb numeró .... lub ods?;kodowani,. 



chy nGtowano najskrupulatniej steno
graficznie, tłumaczono na jęzYk nie
miecki i p'rzetelegrafowywano na apa
racie Morsego do lwmendy korpusu. 
MelduQki, ld.órych treścią były niejed
nokrotnie ważne wojskowe tajemnice, 
odbierał sam szef sztabu i wyzyskiwał 
je na swój spGsób, z niemalę. szkO'dą 
dla pr7.eciwnil,ów. 

Zakładanie linij m'iędzy , okopami 
ł2) należało do naj niebezpieczniejszych za-.. . .. 1 dań. Śmiałek~ sunąc w nocy 'ku o.ko-

. Dru~m groznym przeclwmklem pom nieprzyjacielskim, celem zakop a-
.lnecho.clarzy były aeroplany:. T.e br~- nia uziemienia, uskuteczniał tę czyn
wuro~ały t!l~ dalece,. ze zmzaJąc ~IQ nO'ść z najwięks7.em narażeniem życia, 
na: k!l~anas~le metrow ponad zle- nieraz przez całą noc. Wciąż czynne 
ml.ankl, rzucały Wpl~ost na głow~ lu- reflektory nieprzyjacielskie zalewały 
dZI bGmbr, l':lb pluły z Iml.omlOtó'Y' ./rzest.rzeń między zasiekami oślepI a
Wpra,~dZle plechot~ odstl'zehwa~a Slę ją.cem światłem. W blasku tegoż wid

W taloch razach zaJa~le, a:t~leTJa po- niała każ~a gruda ziemi, każdy - wy
l Gwa. sekund?wała memmeJ .. gor~co, . stający kamień, niedopiel'o człowiek, 
ale lZadk? SIę zdarzało. st:ąCl~ śmlał- który w takich razach spłaszczał się 
k~ z pGwletrza .. Szcze~olme Jeden z jak mógł i pifzywierał bez ruchu plac
n~ch był dokuczlIwy. NIemal. codzien-ldem, zdany na lGS szczęścia. Do po
n.le rano przylatywał f.!a s~vG~m ~~a~a- dobnych imprez używano ochotników. 
c~e pGnad rowf au.stnackle l. znlza)ąc Nie zabrakło ich nigdY. Za swą czyn
SIę n;:t wysGkGSĆ mespełn~ kIlkunastu ność otrzymywał śmiałek, jeśli tylko 
me~row - rzuc~ł na IU~~1 .bomby, lub wrócił cało, czternastodniGwy urlop, 
p:azył z kulon1H?tu, zabIjając zawsze wiell,i srebrny medal za waleczność 
kIlku a ~a~vet kll.kunastu. Ale pr~y- wraz z przywiązaną do odznaczen-ia 
~z~a kolej I na. mego. Jednego dnia. dożywotnią rentą i wynagrodzenie w 
~uz w momencIe odlatywania do swo- pieniądza.ch. nie mówiąc o prowian~ 
I~.h, eksplodGwał nagl~ motGr, widoc~- tach i tak pożądanym. a rzadkim już 
me trahG~Y. przygodmą kulą. w ?aJ- i na froncie rumię, Niektórzy ryzykG
cz,!lsze mleJ~c~. Zuchw~ły bo~lHal'Z wali życie tylko ella rumu, . uważając 

, zg)nął na. mIeJSCU, ale pIlot, zon en to- resztę wyna,grodzenia za' rzeczy drugo
wa\yszy s;ę Wp Grę, wysko,czył naoślep rzędne. Nie przestraszało ich bynaj
z saD?-0IGtu. l!p~dł. wpros.t n.a zasieki mniej. _ ż'e z podobnej wyprawy wraca 
tak meszczęśhwle, ze nab}ł SIę na ,,!y- zaledwie co pi,ąty. . 

. 0s-tr?~my pal, który wszedł pachwI~ą Po obu strona.ch 1:ac7.ęfo Gd pewnego 
l~weJ ręki a .wys~edł. naw~IGt . ral!lIe- czasu stGsować gazy trujące. Gdy tyI
mem. NGgam~ wbIł s~ę w z~emlę az po ko wiatr wiał w kierunku przeciw
kolana. D.o PI~ot~ mki nIe strzelał, niI<a - zaraz r:ozpo'czynała się strzela-

, za!o o ŚCIą.gDlęCI~ 90 z pala .walc~~ły nina gazami.. Gaz wlÓkł się leniwie, 
" oble stropy z naJ,",:Ię'ksz"ł zaclekło8'CH,!., ciężkO' po ziemi, wypełniał każde za
t~ac,ą.c w~.e}.u w za~l.tycJ:t I raupycb,. Do~ głębjenie. dociera ł (Jo o!wpów, rGzłaził 
P!-~f1' tl-ru~,eE?O dma nad r~nem udB;ło się"..no. norach tół:rHe~kt(Jh,- po t!~
Sł.ę go Aust~Jałmm zabrać zywegn ;Je- ekach i wsiąkał do . g-lęhoko pod . .z-iił'reią. 
szcze, ale meprzytomnego. wybudGwanych fuchslochów. Atak ga-

Czsto n'apadały samoloty na sta- zowy alarmGwano przez walenie szta
nGwiska artylerji. Te, jakkolwiek sta· bą. żelazną w umyślnie uwieszoną szy
rannie zamaskowane, przecież rzadko nę, albo w ~'Tubą blachę. Syg-nalizowa
tylko uChGdziły bystremu wzrokowi no też ostrem gwizdaniem. Kto dGŚĆ 
obserwatora. Wojska sprzynlierzone o- szybko nie 'włożył na łeb maski gazo
perowały środkami bardziej technicr.- wej - gin:;].ł bez ratunku, uduszony w 
nie udGskonalonemi; Moskale te bra- smrodliwym dymie. lub rujnował na 
~<i :nadrabiali brawurową i szaloną całe życie płuca. Fuchslochy zamyka
wprost odwagą.. Za napad latawców i no szczelnie, obwieszając ciasne wej
obrzucenie bombami, rewanżował się ście mokremi szmatami. Te wchłania
nazajutrz napadnięty, oddają.c z na- Iy po części gazy, ale maskę trzeba by
wiązką. ło bezustannie trzymać na głowie, bo 
. Austrjackie sztaby wiedziały do- gaz, choć niewidoczny '- wsączał się 
kładnie, gdzie kwateruje dana komen- zdradliwie, pOWGlutku w ludzki orga
da po tamtej stronie a tO' na podsta- nizm. Człowiek gazem zatruty pluł 
wie goniometrycznych pomiarów sta- krwią, chwytał z trudnością powietrze 
cyj radjGwych, które grupami usado- w spalGne płuca i konał wśród okrop
Wiły się wzdłuż całego frontu. Stacje nych mlJik przez kilka dni, czasem ty
owe oddawały te same, często większe godni, zależnie od stopnia zatrucia. 
usługi, niż szpiegowskie wywiady. Gorzej rzecz się miała z ludźmi, waru~ 
Podsłuchiwały, przejmowały rO'zkazy jącymi w okopach. jako stałe pogoto
zwyczajne i szyfrowane a ponadto na wie. Ci dusili się ·w zdradzieckim cJy
podstawie głGSU określały ściśle miej- mie, mimo maski. PGwietrze, jakkol
sce postGju poszczególnych komend wiek Gdczyniane przez węgiel aktywo
i sztabów. wany, d.ochodziłG z trudnością. Czło-

Jeszcze wi-ększe usługi oddawały wiek \-V masce, podohny do niesamo
Austrjakom stacje podsłuchowe, zain- witego pGtwora, podnosił ku niebl.l 
stalGwane bezpośrednio w okopach. obrzydliwy ryj i · śledził uważnie, czy 
Nazywano je polipami, zresztą traf- nie zbliża się burza a z burzą wią.tr, 
nie, bo siecią tych stacyj był oplątany któryby go od tej zmory uwolnił. Ale 
front przeciwnika jak mackami poli- zdarzało się, że cisza panGwała w na
pa. Ażeby polip sprawnie działał - turze, jak na złość, lub wiał Jek]d 
należało sie podkraść pod same zasie- wiatr właśnie prosto w twarz i trzeba 
ki nieprzyj~cielskie i tam zakGpać w się było m~czyć gGdzinami. Dalej za 

,.ziemi, na metr głęboko, szeroką. bla- frontem, ubierano w maski także ko
chę, do ktÓTej był umGwwany izolo- nie; inaczej wyginęłyby i zwf~rzęta. 
wany drut telefGniczny. Po dGkład- Gdy wiatr zmienił kierunek na prze
nem przykryciu uziemienia - nale- ciwny - wtedy stosowano z prr.yjem
/lało się o,strGżnie wycofać ku swoim, noś ci I}. rewanż, ciesząc się z całej du
rGzwijając po drodze drut, którego ~zy, że teTaz tamci się tak samo pomę
drugi koniec załączano do specjalnego czą· 
aparatu telefonicznego. Ponieważ Mo- Tymczasem daleko n~ tyłach, sztab 
skale nie budowali podwójnYCh linij już si-ę urządził i na dGbre zagospoda
telefonicznych, tylko pGjedYllcze, od- rO'wał. Pierwszy śnieg przykrył białym 
prowadzając elektryczność do ziemi, całunem przytulne, cIepłe kwatery i 
przetO' część prą-du dostawała się przez nowo-wy~)UdGwaną., ~ygo~nie ur1;ą
prGmieniowanie do zakopanego u- dzon~ ofIcerską. menaz, gdZIe zabawIa
ziemienia, E'.tąd po drucie do aparatu no Się och?cZG po dawnemu do same
podsłuchowego. gdzie siłę. głGSU moż- go rana. OZył, zabawy, pOl?rawiły sIę 
na było dGwolnie wzmacma,ć zapomo- humory. GrGzny ekscelenCja pGwędro
tą akumulatorów. Linje tB;kie pGkry- wał. do sZI?i~ala, chGry na tyfus, zaś 
wały całe pGle między zaslel,ami, to na Jego mIejSCe nastał nO'wy, łagodny, 
też słyszano każdą, rozmowę nieprzy- miły w Gbejściu. Ów sam chętnie po
jacieiskich telefonistów, od najbłah- pliał i nie patrzył krzywo na zal.Jawy 
szej pogawędki, aż do najważlliej- innych. . 
szych rozkazów i dyspozycyj. Podsiu.- W dzIeń polGwano w ogromnych~ 

es 

wołyńskich lasach, w nocy pito za 
zdrowie myśliwych i króla polowania, 
którym był zwykle arcyksiążę. Jego 
cesarska mo'ść lubił polGwani.a na
miętnie . . Gdy tylko dzień był ładny, 
zajeżdżał książęcy samochód w oto
czeniu najwyższych wojsl{owych dy
gnitarzy do kniei i rozpGczynały się 
łowy, trwające do późna w nGc. GrzmGt 
palby. huczał wciąż: tam na frO'ncie i 
tu w lesie. Tam mordowano ludzi, tu 
zwierzęta, tylko, że tam człowiek był 
pnykuty do miejsca rGzkazem, .co go 
zmuszał do składania ofiary z życia· 
tu zaś zwierz, zmiarkowawszy grożące 
niebezpieczeństwo - mógł się odsa
dzić daleko od prześladowców l po
gnać w bór niezmierzony, gdzie go już 
nie dosięgła wraża ludzka kula. 

Rzeczy służbowe. odnos-zące się do 
wojska i wojny, referowali pomniejsi . 
oficerowie według własnego widzinli
się, albo spychali na barki niższych od 
siebie, gdyż na frGncie panował SpG
kój. Raporty ° iluś zabitych czy ran
nych odbierano sennie, z ziewaniem, 
zató ubity przez arcyksięeia rogacz 
lub dzik wr.budz-ał entuzjazm. WGjnę 
zaczęto odrabiać, jak odrabia uczeń 
zadanę. lel,cj-ę i trzeba było nielatla 
zdarzenia, żeby się sl'ltab ożywił. Poza 
tem granó w karty, nudzGno się i w-y
sypiano do południa. 

Ludzię, czyli t. zw. Mann-schaft, by
li jednak stale zapracowani. Oprócz , 
słuŻ'by - znalazła się zawsze jakaś 
robota. PrzemyśJnezupaki wynajdy
wały CGraz .nowe kawały, byle się pod
lizać .. przełożonym oficerGm i zazna
czyć sw«;>ją. niezbędność, wreszcie, by 
lubować się mGżnO'śc'ią wydawania 
rozkazów. PędzGno więc żołnierza do 
porządków. do ' budowy, do zwózki 

wojskowego nędzarza, przekonanego, 
że wGjna już się przewaliła i nastajlł 
powoli pokGjowe czasy, skoro ludzi 
puszcza się do domu. Nawet z okGpów. 
szło dziennie po kilku i kilkuna~tu. 
Każdy, jako tako oporzl1dzGny, 11'" 
śmiechnięty, niepGmny ' minionycli 
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przeżyć, ani tego, że po tych motylich' 
dniach wolnoś'ci czeka go ten sam, co 
dotl1d trud, ta sama udręka. - Niech . 
będzie, co ma być, byle iść na U!l'Jop -
wzdychał każdy. I urlopowano. N aj
pierw ostrożnie" po kilkunastu z każ
dej kompanji; potem już dziesię.tkami. . 
Żołnierz ważył się na najwięlksze S'la
Jeństwo, brawurował, narażając się 
dziesią.tki razy na utratę życia, byle 
móc zohaczyć i uścisnąć swoich, 
choćby przez kilka dni. Urlopni-ey na.-

.. Urlop słal się marzeniem każdego" 

drzewa, do o.dgarnywania śniegu, do 
naganki na polowaniach. Kiedy i tegO' 
zabrakło - zamęczano musztrą·, jak 
za dawnych, pGkojGwych czasów, u
czono salutowania i różnych "gwer
gryfów", byle czło,viekO'wi nie dać spo
koju, byle mu nie d.ać czasu na wła
sne myśli. Żołnierz to. widział, zaciskał 
zęby i twardy kułak, ale milczał, ciel'
piał dalej, bo lep$za już nawet taka 
psia dola, niż życie w ziemiankach. 
Tu się przyn~jmniej bezpiecznie wy
spał, Jl1.ajlJic dach nad głGwą, a w ba
raJku ciepło .. LUdzi zamęczano, poni~
wierano, grGżąc za lada przewinienie 
zesłaniem do okopów, gdy ten i ÓW, 
przemęczywszy się tyle, obiecywał so
bie, że się ta niedola' przecież nieza
długo skończy. Zresztą. wszystko 
wskazywało na to, że wGjna długo nie 
pGtrwa. Przedewszystkiem świadczył 
o tern fakt, że zaczęto dawać urlopy. 
Urlop z frontu do dO'mu był czemś nie 
do uwierzenia, a działał, jak iskra 
elektryczna. . Móc po ' półtorarocznej 
wojnie i po tylu ciężkich, niebezpiecz
nych przejśctach , pojechać do domu, 
zobaczyć żonę, dzieci, rodziców, krew
nych, móc być przez .kilkanaście dni 
wolnym, jak dawniej, człGwiekiem 1 
robić, co się podoba - nie chciało sIę 
w f.!"lowie mieścić .. 

pra\Yiali na gwałt łachmany, czyścili, 
szyli, f,rzefasonowywaIi strzępy mun
flurn i obuwia, ho jalde! Wojskowe
mu z frontu nie wypadało się przecie 
pokazywać na oczy cywilGm w takich 
gałganach. Nadzieja czternastu d ni 
,spGkojnego życia przeistaczała nagle 
dziadk okopGwego, nędzarza, wszarr.a, . 
co naraz zapragnął być człowiekiem; 
tu spJ;>niewierany - tam chciał odzy
skac swoją. luflzką godność. Za udu
łany grGSZ z fasunku, kupGwał urlO'p
nik przechodzGne szmaty od łazików 
i obijaczy '1. kuchni, z taborów, z ró'/:
nych etapów, byle się móc przed swoi
mi jako tako sprezento,wać. 

Pierwszeństwo do otrzymania ur
lGpu miały oczywiście austrjackie fol
bluty, Z'ydzi i różne podlizajki. Potem 
szli odznaczeni orderami za walecz
ność, pucybuty i zuplłJki, a dopiero na 
końcu, szara, niepQlkaźna holota żoł
nierska, jaklwiwiek tą. wlaśl1ie hołotą 
prowadzono wojnę, wypychają,c ją 
zawsze i wszędzie na najniebflzpiecz
niejsze stanGwiska i zatykając ni~ 
najgornze dziury. 

Bywało, że ten i ÓW z urlopu sl~ 
spaźniał. Do tych stO'sowano surGwe 
kary: zall<uwano w szpangi, wIeszano 
na słupku, degradowano. 

Ul"lop slał · się · marzeniem każdego L .lCiąg dJa.lszy nastl\Pi), 



ilom ir~mao - oai o a ~IJ ~ł i Da iwi![i! 
Posiada nieprawdopodobne wprost ilości złota i bezcennych kamieni 

laktet dalekie od smutnej M&rZYz.ny kochanej fa"W'OTYJtr, imienilml Bhagmati. spro'Wadzane są z Paa-yta i Londytnu, a'lbo
ania codziennego są historje, które dzieją Pałac ten słynie z tego, te wiem kobiety wschodu m3.TIzą często o 
się w odleglem państwie króla Nizama, rozlega się w nim stale melOdyJny, cichy tern, aby nosić takie same kreacje, jak ich 
wschodniego władcy, który panuje nad po- białe siostry z zachodu. 
siadłościarni, obejmującemi terytorjum szelest tysiąci/. fontann, Otóż za. pa.rę miesięcy 
dwa i pół razy większe nit Polska. Po- znajdUjących się wewnątrz pałacu, oraz w 
siadlości jego leżą w Indjach i pozostają otac,zającY'ffi. go ogrodzie. władca Nłzam obchodzić będzie 25-letn! I 
pod wysokim pl"otektoratem Anglji, a I dziś w pięknym zjawiskowym pata- jubileusz swojego panowania. 
ludność krajU sięga liczby 15 miljonów. cu te.t .tyją najpięlmiejsze kobiety świata, P,rzewidzia:ne więc są nier.wykłe UJl'(}C1:y-

Władca, któreg'o pelne imię brzmi: Ni- przeważ,nie cwy wschodu, którycti zada- stości, których bogactwo i przepych prz~
zam Mir Osmrun Ali Khan Bahadu.r. ubie- niem jest być O'zdobą i radością władcy. kroczy wszys~ko co dotychczas ludzie Wł-

ł Istoty te pędzą .tywot w niesłycha:nym prze- dzi~li. Przedewszystkiem więc odbędzie 
turban spięty brylantową b:ro.szl\, rzuC3.ją- pyc u l Olema 1'Ze~zy, t6re~by. nIe mog y SIę .Wl~ .. a rew]a .WOjS owa, w VIe] prze-ra się po eu,ropejsku i tylko wspania y h" k" ł I' . 11 . . k ktA-.. . 

e~ niezwykle ognie, znamionuje jeg<l otrzymać. Całe dOle ~plywaJą lm na prze- defIlUją 500 słom, przybraJllyc!l ~ ozd?bY 
wschod:nie pochodzenie. chadzka<:h ' w. o~dzle, na muzyce, O<I'az z ceDlny~h ~ruszców. Prze~d~lan~ J~t 

ł 
na po6WlęCaJlllU SIę sprawom toalet, które urządzeme uczt dla ludnoŚCI, IlummacJe 

Nizam Mir Osman Jest naJ bogatszym 
księciem na świecie 

posiada ska,rby tak nieprzeliczone, te 
jeszcze doniedawna nie zdawaŁ .sobie spra
wy z tego, ile właściwie posiada dóbr do
czesnych. O niesłychanych tych ska;rbach 
krątyły tylko legendy i baśnie, aż wreszcie 
Obecny władca, który zresztą tę bajeczną 
fortunę otrzymał w spadku po swoich 
przodkach, postanowił się dowiedzieć, co 
właściwie posiada. 

Obliczenie dóbr księcia Nizamu nie ty
ło zbyt łatwe. W skarbcach znajdują Ł'ię 

Dleprawdopodobne wprost ilości złotego 
kruszcu i bezcennych kamieni. 

Jak dotychczas wszyscy władcy państwa 
czerpali ze skarbca lekkomyślnie i roz
rzut:nie, rozdając na.ogół niewiarogodnie 
cenne podarki i nie troszcząc się czy w 
ska,rbcu Ubywa czy te.t przybywa złota. Ale 
jak się okazało, jest go jeszcze tyle, że i 
tak Nizam jest bogatszy, niż całe Impe
rjum Brytyjskie, któremu podlega. .1cg<l 
państwo jest zreszta, cudownym krajem, 
w którym 

poddanym powodzi się tez nleHe. 

Oczywiście nie wszystkim. Są i tacy, któ
rzy w pocie czoła muszą zarabiać na kawa
łek chleba; ale wyższe sfery żyją nad wy
raz dostatnio. W stoczni Southampton w Anglji wyJadowano śrubę okrętową o wadze 53 tonn dla 

największego statku pasażerskiego na świecie "Qeen Mary" (Królowa Marja) 

świetlne, sr.ereg nie7Jl"ówna:nych przyjęć na 
dworze samego władcy, a na wszystko to 
Nizam wyasygnował lI1i mniej ni więcej 

Chcemy być zdrowi .•• 
lecz odżywiamy się często 
całkiem fałszywie i nie pa
miętamy o tem, że tylko 
rac:jonaln. odżywianie si. 
jest podstawą zdrowia. 

Dużem ułatwieniem w wal
ce o zdrowie i siły do pracy 
jest stale dodawanie do 
śniadania 2-3 łyżeczek 

OVOMAL TYłłY 
która jest koncentracją 
c:zynnych witamin i pełno
wartościowych składników 
odżywczych. 

Fabryka Chemiczno· Farmaceułyczaa 
Dra A. W ANDER S. A. w Krakowi .. 
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tylk<l O'koło 10 miljonów funtów szterlin"! 
gów. 

Trzeba dodać, że 

Da uroc:zystoścl lubllenszowe zjedzie 
mD6stwo gośct, 

mprosronych pr!e% Nizama, a poniewał 
Nizam, jako amfitri<l'lD ma zwyczaj obda
rzania swoich gości cennemi podarkami, 
więc nale.ty pl'Zypuszczać, .te pochłoną on. 
drugą taką samą sumę. Będzie to praw
dzi wa bajka z tysiąca i jednej nocy, gdzie 
wszystko będzie się skrzyć od złota i dro
gicb kamieni. Najlepszym przykładem jest fakt, te do 

niedawna jeszcze wszyscy ci obywatele nie 
mieli pojęcia nawet, że posiadając tak ol
brzymie majątki, mogll wprost po królew
sku żyć tylko z samych sum procentowych 
od swoich kapitałów. Nie wiedział też o 
tem równiet i sam Nizam. Dopiero nie
dawno wpadł na pomysł sprowadzenia do 
kraju pewnego finaJllsisty angielskiego, 
który z wielkim coprawda trudem, olŚl..io
iDy z,resztą bogactwem, zdołal sporządzić 
w przybli.teniu inwentarz tego wszystkie
~, 00 Nizam posiada i objaśnił go, .te 
przecież 

'a Dei w kajdanach 
Ponura podróż skazańców na "okręcie straceńców" do Guyany 

sumy te mogą wspaniale procentowa~ 

Oświadczenie takie zdumiało egwtycz
nego władcę, i jak wieść niesie, finansistę 
hojnie wynagrodził. 

W oznacz,onym uprzednio dniu zjeżdta
ją się do małego portu St. Martin de Re 
więzienne samochody z całej Francji. Sa
mochOdy te przywoźą z rozmaitych wię
zień więźniów, skazanych na wysłanie do 
Guyany. Oprócz nich przyjeżdża kilka 
pociągów, w skład których wchodzą wa
gony z zakratowa-llemi oknami. W wago
nach tych przyjeżdżają równie.t wi.ęźnio
wie, okuci w ciężkie kajdany. 

W po!I'cie czeka już specjalny, stary 

okr:-ł skazańców "La Martiniere"'. 

o godz. 12 min. 30 w południe zjawiają 
się urzędnicy, których zada.niem jest przy
jąć i wyprawić dalej okrętem przy tr ans p or
oowanych więźniów. KaMy więzień podle
ga szczegółowej rewizji i badawczY'ffi. oglę
dzinom, poczem ot·rzymuje brunatne ubra
nie więzienne i numer, który mu już przez 
ca:ły czas zesłania wystarczać będzie za 
nazwisko. 

OPTÓCZ tego więźniowie otrzymują d<J 

I osobistego użytku po dwa koce, po' dwa 
tornistry, dwa ubrania płócienne, dwie ko
szule. parę drewnianych sabotów, ma,nier-

Motna sobie wyobrazić, w jak wspaJllia
łych warunkach żyje i mieszka Nizam. Po
siada, wi-ęc niezIicZloną ilość rezydencyj i 
pałaców, wzniesionych z bezcennego wpro'st 
marmuru, olśniewających bogactwem 
wschodniej architektury. Wewnątrz olśuie
wają wzrok ornamenty i posągi, wyko,}fJa
ne ze złota i srebra o'raz z kości sł~)lliowej. 
Ściany zawies~one są mieniącemi się tę
czą, lekkiemi jak westchnienie zakOChanej 
kobiety, tkaninami chińsl{iemi. N a p{)
sadzkach układanych z bezcsnnej m<Jzaiki, 
porozrzucane są skóry zwierzęce i ba
jecznie wartościowe dywany perSkie i hin
dusIde. 

Ameryka buduje nowe olbrzymy morskie 
Ka~dy Z n~ch będ~ie Jni«l 1.00 fysięcy fQ,ł"n pojemności 

Najwspanialsza, jednak ze wszystkich 
rezydencyj .iest palac, który ongiś jeden 
z Pl'wdków Nizama wzniósł dla swojej u-

Jak donoszą z Nowego Jorku. walka o 
zdobycie pierwszego miejsca w komunika
cji transatlantyckiej. rozgrywaj,ąca się 

między Francją, Anglj-ą i Stanami Zjedno
czoneqli. staje się cj)raz ostrzejsza. 

W Stanach Zjednoczonych powotał nie-

W Kairze doszło o,';tatnio do nowych zaburzeń studenckich, Skierowanych przeciw W. 
Brytanji. Na zdjęCiU studenci Obrzucają nadbiegającą policję kamieniami. 

. zwykły projoekt wybudowania dwóch p;i
gantów morskich, z który~h każd~ mialh:v 
WO tys. tonn rejestrowanych brutto pojem
ności, podczas gdy "Normandie" ma 79 tys. 
tonn. Każdv ze statków miałIby zawierać 
pomieszczenia na 10 tys. osób. Statki mają 
rozwijać Szy~'kość do 70 kiloonetrów na go
dzin~ zaś koszt ich wybudowania wynie
sie ra:zem 100 milj'onów dolarów, które wy
pożyczy państwo. 

Przy eksploatacji statków zastosowany 
będzie zupełnie nowy system: KOdZty prze
jazdu wyniosą mianowicie 50--60 dolarów 
od oliobv bez utrzymania. Pasażerowie 
~dą m()ig'li stolować się na wlasny rachu
ne-k w rootauracj.ach. których będzie po 
~ilka na ka,idym statku. 

System ten ma przyciągnąć więcej po
dróżnych. Ostatnio bowiem zauważono, że 
slat'ki najdroższe nie cieszą się powodze
niem, to też slynną. "Queev Mary", którą 
óbecnie wy<kończaja angielskie stoc_znie, 
ma być tanim stątkiem kabinowym. Tak 
samo ma być przero,biona "Normandie". 

Ponieważ między linjagli Qlkrętowemi 
prawdo'J)odohnie ni~ dojd~ie do porozumie
nia taTyfowego, zanosi się na ostrą konku
rencj-ę pod \\'zględem cen przej.azdu. któ· 
re będa nieproporcjonalne do ol'brzymich 
kasztólY budowy statków. Tak np . .. Nor
mandia" Koszt()\,\'uła ?~O miJ..i. zł. "Queen 
:\-[ary" - .,tatek o tych c3amych mniej wię
cej rozmiarach. kosztować ma HO miljo
nó_w d .. kolosy amerykańskie kosztQlwać 
b~ą, po ~ milj. zł. 

..ł--....; 

kę, kociołek cynowy i te-kąt łyAę i pne
pisową porcję konserw. Następnie 7JOstaj~ 

parami skuci w Jednych kajdanach. 
Otoczeni podwójnym szeregiem czarnych, 
senegalskich MInierzy, z; karabinami o na~ 
jewnych bagnetach, zQstaja, potem skazań
cy odprowadzeni do portu i załadowani 
na okręt. 

Pewnego razu, przy ładowaniu skazań
ców na okręt wybuchł między nimi bunt. 
J,akkolwiek wszelkie rozmowy przy wsia
daniu na o]{,ręt są skazańcom jaknajsuro
wiej zabronione, któremuś z nich udało 
się szepnąć swemu sąsiadowi, że słyszał 
w PaTyiu od jedne.i wróżki, iż okręt "La 
Mal'tiniere" nie dopłynie do Guyany, gdyż 
napewno zatonie. Niewiadomo, jak wia
domość dota,rła do wszystkich więźniów. 
Było ich 673. 

Wszyścy odm6wili wejścia na pokład, 
powstało zamieszanie. Poszły w ruch' 
bagnety i kolby karabinóW. Dziewięciu 
najbardziej opo'rnych więźniów wstało 
związanych, ubranych następnie w kaftany 
dla szaleńców i zamlmiętych w osobnych 
celach - klatkach pod pokładem. 

W każdym transporcie jest jakiś głośny 
więziell, który zwraca na siebie uwag~ 
wszystkich: Kiedawno z transportem ply
nął sławny Hameau. Przed 20 laty za
mord,ował człowieka. 10 lat przesiedział 
n,a osiedleniu w Guyanie. Jakimś cudem 
wraz z dziewięcioma towarzyszami uda
ło mu się zbiec na terytorjum Guyany ho
lenderSkiej. Tam schwyciła go tak 

szalona tęsknota Za ojczyzną 
że najblitszym parowcem, udającym siE) 
do Francji, ukrył się jako ślepy pasażer. 
Tym sposobem dopłynąI do Fr.ancji i tam 
odszukał swa, matkę. Razem z matką 
Ukrył się w małej górskiej wiosce. Przez 
jakiś czas żył tam spokojnie, a.t wreszcie 
jakiś żandarm poznał go i zakutego w kaj
dany odstawił do więzienia. Stamtąd zo
stal odesła.ny do portu St. Mu,rtin de Re 
i z.aładow,any na okręt, który go zawiózł 
z powrotem do Guyany. 

Przy każdym transporcie skazańców 

zjawia się w porcie pewna dGbroczynna 
dama. 

Darr&1 tę nazywaja, sk'azańcy "Aniołem 
Guya.ny". Przynosi ona skazalI com roz
maite podarki, tytoń, czekoladę, papier li
s t.o wy, pióra i ołówki i proponuje, że przyj
mie od nich listy pożegnalne do r\ldzin. 




